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WEWNĘTRZNA POLITYKA RZĄDU 


W OŚWIETLENIU MIN. PIERACKIEGO. 


WARSZAWA, 17.1. Późna po północy, 
bo o godz. 3 min. {5 nad ranem, zakoń- 
czyły się wezorajsze obrady komisji 
budżetowej nad preliminarzem Minister- 
stwa spraw wewnętrznych. Pod koniec 
obrad, w atmosferze zupelnega już znu- 
żenia, przemawiał p. minister Pieracki, 
który w przeszło godzinnem przemówić: 
niu, bardzo obszernie polemizował z za- 
rzutami, które w toku dyskusji wysunię- 
ta ze strony opozycji. Wychodząc z za- 
tożenia, iż administracja, chcąc zapewnić 
bezpieczeństwo i porządek, musi przyna- 
glać da pewnych rygorów i narażać się 
ua niepopularność, p. minister tlumaczył, 
że tylka łe względy decydowały o roz- 
wiązywaniu niektórych zgromadzeń i za- 
rządzeniach prasowych oraz wydaniu u- 
stawy o stowarzyszeniach. 


O. W.P. 


Pornszając sprawę rozwiązania OWP. 
minister raz jeszcze przypomniał moty- 
wy, które miały skłonić do tega rząd i 
podniósł, że po rozwiązaniu tej organi- 
zacji są próby zarejestrowania jej jako 
Związku „Młodych narodowcáw“, ale ad- 
ministracja nie jest tak naiwna, ażeby 
musiala organizację rozwiązaną jako A, 
zarejestrować jaka organizację B. Oma- 
wiając szerzej postanowienia ustawy a 
stowarzyszeniach, p. minieter zapewnia, 
że ruch stowarzyszeniowy nie został skrę 
powany. Jeśli chodzi a zgromadzenia i 
specjalnie a wypadki ich rozwiązywa- 
nia, to p. minister podnosi, że po wpro- 
wadzeniu ustawy w życie do końca paź- 
dziernika organizacje prorządawe pdhy- 
ly 661 zgromadzeń, z czego trzy rozwią- 
zano, a opozycja odbyła 732 zgromadzeń, 
z czego zakazano 98 i 52 rozwiązano. 

Pos. WIERCZAK: A więc więcej. 

P. MIN. PIERACKI: w porównaniu z 
zngranicą a wiele mniej. 

Wypadki, w których administracja nie 
była w porządku, tłomaczy p. minister 
łą okolicznością, że nieraz zwoływana 
jednocześnie po kilkanaście zgromadzeń 
tak, iż nie można była posłać na wszyst- 
kie należycie wykwalifikowanych urzęd 
ników. Omawiając sprawę w Fapanowie, 
p. minister podnosi, że abok ofiar po stro- 
nie chłopów były także straty pa stronie 
policji, gdyż 4 policjantów odnioslo cięż- 
kie rany i kilkudziesięciu lżejsze. Poza- 
lem wielu rozbrojono, strzaskana im kol- 
by, rozrywana ładownice i nawet usiło- 
wano przeciąć połączenia telefoniczne z 
komendą powiatową. 


Wszystkim, którzy okazali 
dowody współczucia i wzięli. u- 
dział w odprowadzeniu na miej- 
sce wiecznego spoczynku dro- 
gich nam zwłok męża i ojca 


$. u. NARCYZA DYI 


tą drogą składamy serdeczne 
„Bóg zapłać” 


- Zona i dzieci. 
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Półtora miljarda 
ZALEGŁOŚCI PODATKOWYCH. 


WARSZAWA, 17.1. (Tel. wł) Izby 
skarbowe netaliły dla prowadzonych o- 
becnie na terenie Sejmu prac budżeta- 
wych cyfrę zaległości w podatkach bez- 
pośrednich. Zaległości podatkowe wyno- 
szą, obecnie około 1 miliarda 400 milj. zł. 


sler istnieniem trzech różnych ustaw pra- 
sowych, co utrudnia „konstytucyjną od- 
powiedzialność. Ca się tyczy konfiskat 
przemówień poselskich w Sejmie, to za- 
równa jak Konstytucja, tak i regulamin 
sejmowi immunitują tylko stenogram i 
protokól, mowa zaś poselska rzadko oka- 
zuje się w brzmienin stenogramu. Gdyby 
więc rząd chcial istotnie szykanować, to 
żadne przemówienie poselskie nie mo- 
głoby się w prasie pokazać. Konfiskuje 
się jednak tylko wtedy, gdy rzecz nie 
odpowiada prawdzie, lab gdy marszałek 
jakiemuś przemówieniu nie dał immuni 
łetu. Skargi na nieuzasadnione konfiska- 
ty w świetle cyfr przedstawiają się, zda- 
niem p. ministra, jaka przesadne, zwła- 
Szcza, jeżeli się weźmie pod uwagę ilość 
zatwierdzonych przez sądy konfiskat. Co 
do książek, ta 16 z nich zajęta za niemo- 
ralność lub tendencje komunistyczne, z 
czego 13 konfiskat zatwierdzono, Mię- 
dzy innemi skonfiskowano broszurę pt. 
„Jakich uli używać przy hodowli 
pszczół”, która pod tym tytułem zawie- 
rała treść komunistyczną. 

Co się tyczy strajków, ta strajk, o ile 
jest polityczny, więc zamierzony prze: 
ciwka państwu, nie może być tolerowa- 


ny. Jeśli ma charakter ekonomiczny, to 
władze nie wtrącają się. dopóki nie przy- 


i- | chodzi do ekscesów. 


Na kresach. 


Odpawiadając szeroko na zarzuty po- 
slów ukrai ich. p. minister oświadcza, 
że stać będzie nadal na stanowisku de- 
kloracji złożonej dnia 16 stycznia r. ub. 
Ogólna linja współżycia polska - nkr 
skiego musi być przeprowadzona konse- 
kwentnie, bez względu na to, czy to się 
podcba czy nie podoba nacjonalistom z 
tej Inh tamtej strony. Znpewninł dalej 
p. minister, że w szkolach średnich u- 
kraińskich niema służby konfidencyjn 
którą uważniby za szczyt szkodliwości, 
a jeśli był jakiś sporadyczny  przypa- 
dek, ta będzie bezwzględnie tępiony. Na- 
tomiast, jak podnosi p. minister. ze stro- 
ny ukraińskiej organizacji wojskowej 
ma się do czynienia częsta z obrzydliwą 
prowokacją. Faktyczny stan sprawy tak 
zwanego powstania na Polesiu, przedsta- 
wia się w ten sposób, że po rozwiązaniu 
kamu! yeznej organizacji Zachodniej 
Ukrainy utworzyła się banda z kilku- 
dziesięciu ludzi na terenie powiatów Ko- 
welskiego i Koszyrskiego. Banda ta sto- 
Sawała napady bandyckie, pokrywane 
hasłami komunistycznemi. Zabito jedne- 


Echa sprawy brzeskiej 


Dr. Kiernik skarży komisarza policji. 


WARSZAWA, 17.1. (Tel. wł) Sędziajgo zeznania, olwiążnjącego dra Kierni- 
Śledczy V rewiru prowadzi dochodzenie |ka. Mtędzy innemi dr. Kiernik kwestjo- 
w sprawie b. min. Kiernika przeciw ka-|nuje zeznania Olearczyka, tyczące u- 


misarzowi policji w Krakowie Olearczy- 
kowi. 

Dr. Kiernik oskarża kom. Olearczyka 
a złożenie w procesie brzeskim fałszywe- 


działu dra Kiernika w naradzie w mie- 
szkaniu gen. Kukiela. 
Sprawa ta ma być w najbliższym cza- 


sie przedmiotem rozprawy sądowej. 


SĄD HONOROWY 


w sprawie sen. J. Targowskiego. 


WARSZAWA, 17.1. (Tel. wł.) Senator 
BB. p. Józef Targowski zwrócił się da 
marszalka Senatu z prośbą o powolanie 
z urzędu sądu honorowego w sprawie 
zarzutów, postawionych mu przez „Po- 
łonię* w związku z aferą ka. Pszczyń- 
skiego. 

Marsz. Raczkiewicz powołał arhitrów 


w osebach dra Emila Bohrowskiega i 
prof. J. Makarewicza. Superarbitrem 20- 
słał wicemarsz. Senatu p. Bogucki, 
Należy zauważyć, że prof. Makarewicz 
zosłał wybrany do Senata z listy nr. 1 
i jest zbliżony do grupy rządowej, a pp. 
Bobrowski i Bogucki należą do BR. 


Grożba zerwania stosunków 
dyplomatycznych Watykanu z Bułgarją. 


WIEDEŃ, 17.1. Donoszą z Sofji: Doko- 
nanie chrztu nowonarodzonej córeczki 
króla i królowej bułgarskiej według ob- 
rządku prawosławnego, wywołało w ca- 
łej Bułgarji wielkie zdumienie. Szerokie 
masy przyjęty wprawdzie ię wiadomo: 
z zadowoleniem, koła polityczne jedna 
przewidują przykry zatarg z Watyka- 
nem z tego powodu, ponieważ bułzar 

para królewska zobowiązała się była 
rasa ślubem swoim w r. 19% wobec 
Ojca św., że dzieci ich będą wychowy- 
wane w relizji rzymsko-katolidkiej. Od 
wyraźnego zobowiązania tego uzależnił 
Ojciec św. udzielenie katolickiej księż 
niczce, córce królestwa włoskiego, na 
ślub z prawosławnym królem bułgor- 
skim. 

Że obawy te były słuszne, dowiódł tego 
wrzorajszy krok nuncjusza papieskiego 
w Sofji, Roncalliego, u premjera bułgar- 
skiego Muszanowa. Z polecenia Watyka- 
nu zaprofestawał nuncjusz formalnie 
przeciwko ochrzezeniu nowonarodzonćj 
ksieżniczki Marii Luizv wedłuz obrzad- 


ku prawoslawnego. W proteście tym pod- 
Kkreślił dalej nuncjusz, że Watykan nie 
może przyjąć do wiadomości akin chrztu 
dokonanego wbrew woli Ojca św. i w 
sprzeczności z wyraźnem zobowiązaniem 
ię króla Borysa. W odpowiedzi na pro- 
test odpowiedział premjer Muszanow, że 
chrztu dokonano na podstawie wyraź- 
nej uchwały rady ministrów, i że wobec 
iego on, jako prezes rady, hierze na sie- 
odpowiedzialność zwłaszcza, że 
w iym wypadku stoi i stanie po 
stronie króla i rządu. Słychać, że nun- 
cjusz papieski nie zadowolił się tą od- 
powiedzią i prosił o posłuchanie u kró- 
la, kióremu chce osobiście wręczyć sprze 
ciw Ojca św. Nie jest też wyłączone. że 
wobec dokonanego już akiu chrztu przez 
metropolitę prawosławnego i niemożność 
dwałania tego aktu, nuncjusz na znak 
sin opuści Sofję. W ien sposób na- 
zerwanie stosunków dyplama- 
zv Bulgarja a Waiyka- 


go wójta. Następnie banda rozdzieliła się 
na małe grupki, organizując liczne na. 
pady bandyckie. Ministerstwo zarządzi- 
la oczyszczenie terenu, co ze względu na 
teren bagnisty było wyjątkowo trudne, 
Użyta do iej akcji 400 policjantów, a 
ponadto 4 szwadrony KOP-n. Bankę zli. 
kwidowano. W walce zginęła 21 bandy- 
tów, ujęte 29, których przekazana są. 
wyroków już zapadła, przy: 
e doraźnym w 
roki śmierci, zginęło dwu pal 
odniosła rany, jeden oficer policji stra- 
ci nogę. 

Odpowiadał dalej p. minister na za- 
rzuty wysunięte przez pos. ROZMARI- 


„| NA (Klub żyd). 


Przemawiał jeszcze p. wiceminister 
KORSAK i referent pos. PACZEK (BB). 


Rolnictwo i reformy rolne. 
WARSZAWA, 17.1. Dziś toczyły się w 
kemisji hndżetowej obrady nad hudże- 
tem Ministerstwa rolnictwa i reform rol- 
nych. Referent pos, Strojnowski (BB) w 
dłuższem przemówieniu omawia zagad- 
nienie kryzysu rolniczego, przedstawia. 
jąc jego skutki we wszystkich dziedzi- 
nach produkcji rolniczej. Mówca poświę: 
cił też sporo uwagi działalności rządu 
zmierzającej da złagodzenia kryzysu w 
rolnictwie, w którym to kierunku zmie 
rzają też ustawy o dekrety, wydane o: 
statnio, a dotyczące spraw ralnych. 


Przemówienie min. Ludkiewicza, 


Sprawie kryzysu rolniczego poświęcił 
też sporo uwagi p. min. Ludkiewicz. Zda- 
niem p. ministra musimy być przygoto- 
wani na to, że ceny artyknłów rolnych 
nadal pozostaną niskie. Rząd zmierza do 
zrealizowania programu, przedstawione- 
go przez p. premjera w Senacie. Obniżo. 
na stopę procenlową Banku Polskiego, 
stopę legalną i hankową, procenty ad 
długów pieniężnych mniejszej własności 
oraz oprocentowanie niektórych wierzy» 
telności dlngoterminowych. Rząd rozpo. 
czął akeję obniżeniem cen w przemyśle 
na odeinku monopoli i konsekwentnie 
ją przesuwa na te działy produkcji, 
gdzie poziom ten uważa za nadmierny. 
W najbliższym czasie nastąpi obniżka tła- 
ryf kolejowych na pewne produkty rol. 
ne. Taryfa kolejowa na odległościach da 
100 km. będzie prawdopodobnie obniżo. 
na o 25 proc, a na dalszych odległościach 
o 10 proc, zarówno dla zboża, jak i mąki. 
Akcji interwencyjnej o kredyty zastaw- 
ne rząd nie może w tej chwili zlikwido. 
wać, gdyż ceny zboża doszyłyby u nas 
do poziomu światowego. 

Zapowiedział dalej p. minister powo. 
łanie do życia w najbliższym czasie ka- 
misji między ministerjalnej do opracowa. 
nia wniosków, w celu zwiększenia zuży- 
cia surowców krajowych i przedstawił 
dotychczasową akcję ułatwiającą rolni 
kom obsłngę kredytu. W sprawie popie. 
rania produkcji rolnej środkami nie o- 
bjętemi przez ustawę, na naczelnem miej 
sew stawia p. minister oświatę rolniczą, 
przyczem szczegółowa przedstawia dzia- 
łalność Ministerstwa w tym zakresie, 
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Tragiczny zgon PI b s S hl : h 
Ea TE l any zbrojne gen. Schleichera 
NOWY JORK, 17.1. Prezes spółki wy- Powszechna służba wojskowa. 
dawnfczej „Dziennik dla wszystkich” w 
Baffalo. NE Riskien er BERLIN. 17.1. Ministerstwo Heich-|strój, daleko odbiegający od zasad 
swehry rozważa obecnie, według da-|przedwojennych, zwłaszcza jeżeli 


dająć do pociągu w miasteczku Depe RY RE b A N 
uległ przejechaniu przez pociąg. Ri niesień prasy. szereg projektów w |chodzi o służbę tak zw. jednoroczną. 
sprawie przekształcenia Reichsweliry 


Epidemja grypy 
W AMERYCE I WE FRANCJI. 
LONDYN, 121. W wielu miejscowo- 
iach Błanów Zjednoczonych panuje e- 
pidemja grypy. niektótyth midstecz- 
kach zamknięto wsżystkie ezkały, ponie- 
Ww. 3 5 u waż cała młodzież choruje. Na parowcn 
kiewicz przybył do Ameryki z Polski ie | 1 ty | Wszyscy, posiadający wyższe wy-|oceaniemmym „Alaunia” zichotowała na 
przed 45 laty. Działalnością swą zdobył |na milicję. Gen. Schleicher kładzie |kształcenie, będą musieli pełnić służ- | zrypę większość Załoki z lekarzem okrę- 
ogólne poważanie. przytem ROEE diacisk na wpro-|bę nie w skróconym okresie, lecz | owym. Jeden z ołiceiów zmatl. 
wadzenie powszechnej służby woj- |przeciwhie, przez czas dłuższy niż PARYŻ 17135 Wdlfiascusklej thiry- 
skowej, przyczem przewiduje się u- inni. narte wojeńiiej wybuchła biei ay- 


e „ któ 1 krąż ików. 
Atak na Hindenburga a biooiikowych. soja: 
Hitler — największy Niemiec. 


cych w Tulonie: Rówhleż w koszarach 
marynarki szerzy slę Epidemja grypy. 
640 marynarzy umieszczono w szpiialach 
BERLIN, 17.1. Znany ze swych wystą- | cieczkę zagranicę. Odwróciłem się wre- | wojskowych. Bankiet na pokładzie krą- 
pień w Reiohsiagu narodowy sócjallsta jszcie od Hindenburga, gdy přzed laty |ownika „Pawis” został odwołany. Część 
gen, Lilzmann, zaatakował ponownie nie- | zdradził swych wyborców, myślących pa | załogi okrętu choruje. Dowództwo oba- 
awykle osiro preżydenia Rzeszy w prze- | itjotycznie Niemców, na rzecz czerwonej | wisły się zArażenia gości. 
mówieniu, wygłoszonem ua zgromddze- |lewicy i czarnego centrum. 
niu partji w Wolfenbuettel. Wrecztie Lilzmahna złożył hałd Hitle- 
— Odwróciłem się ad Hindenburga, |rbwi, jako „największemu Niemcowi d- 
gdy on swego cesarza w ciężkich godzi- | becnych czasów, klóry grzytem jest wię- 
nach nocy 10 listopada pozostawił w o-|kszy niż Bismarck | klórezo można po- 
presji, a gdy cesarz liczył na popartie z| równać jedynie z Matcinem Lutrem". 
jego elrony, umiał mu tylko poradzić u- 


Japonja nie chce zawrzeć 
paktu nieagresji z Sowietami. 


RYGA, 17.1. Urzędowa agencja 8owiec- 
ka „Tass“ ogłasza tekst not japońskiej i 
sowieckiej w sprawie zawarcia japońsko 
sowieckiego paktu nieagresji. Nola je- 
pońska w odpowiedzi na prapozycję rzą- 
du sowieckiego 0 do zawarcia paktu 
stwierdza nietelowość zawarcia takiego 
paktu pomiędzy Japonją i Sowietami, 
proponując natamiasi utworzenie ape- 
cjalnej mieszanej komisji granicznej o- 
wiecko - japońsko - mandżurskiej, któ- 
raby rozstrzygała konflikty graniczne. 
W odpowiedzi na notę japońską rząd 


Nowy rząd 
W GRECJI. 
ATENY, 17.1. — Wobec trudności. 


na jakie natrafił Kofandaris przy iwo 
rzeniu nowega rządu prezydent tepti- 
bliki Zaimis powierzył misję tworze- 
nia gabinetu Venizelosowi. któremu 
udało się sformować nowy rząd w 
bardzo krótkim czasie. 


Zwycięski lot 
FRANCUSKI PRZEZ ATLANTYK. 


PARYŻ, 171, Samolot francuski „Are 
en Ciel" po szczęśliwej podróży nad po- 
łudniowym Atlantykiem wystartował 
dziś rano z Natalu do Rio de faneiro. Sa- 
molot przebył południowy Atlantyk w 
14 godzin 27 minut, rozwijając przecięt- 
ną szybkość 2315 km. 

Prasa francuska podkreśla, iz przeby- 
tie Atlantyku południowego przez „Arc 
en Ciel" i to w tak doskonałej formie 
jest wielkiem zwycięstwem lotnictwa 
francuskiego, gdyż zarówno pilot, jak i 
samolot są „stuprocentowo pochodzenia 
francuskiego", Lot przez Atlantyk doka- 
nany przez „Are en Ciel“ jest 6-ym zrzę- 
du, a pierwszym źrealizowawym beż 
przerwania lotu, 4 lotów dokonano w 
tym samym kierunku, lecz 2 przerwami, 
5 zakończyły się niepowodzeniem, 


„Przyroda, xdrowie 

I OPIEKA SPOŁECZNA“. 
7 inicjatywy komitetu organiza- 
cyjnego 14 zjazdu lekarzy i przy- 
rodników polskich, we wrześniu rb. 
odbędzie się w Poznaniu pierwsza 
tego typu w Polsce wystawa pod 
nazwą „Przyroda Zdrowie i Opieka 
Społeczna“, 
Wystawa obejmuje 4 działy, a mla 
nowicie: naukowy, apieki społecznej, 
higjeny i sportu. oraz przemysłowy. 
Już obecnie można stwierdzić. że 
dział naukowy wystawy prżedsła- 
wiać się będzie bardzn obszernie i 
wszechstronnie. Zgłoszenia do udzia- 
łu w tym dziale ptżyjmuje komitet 
wystawy w terminie do dnia 1 ma- 
ja rb. Należy zuznaczyć. Że stoiska 
w dziale naukowym są bezpłatne. 
Wystawa mieścić się będzie w pawi- 
lohach Targów Poznańskich. 
O OZ ZOZ a 


sowiecki wyraża ubołewanie z powodu 
stanowiska Japonji, wykluczającego na- 
tychmiaetowe zawarcie paktu nieagre- 
sji. Nota sowiecka wyraża zgodę na u- 
tworzenie mieszanej komieji granicznej. 
Ponieważ nola sowiecka uirzymana jest 
w imie bardzo pojed: czym, w kołach 
polityeznych podkreślają, że rząd s0- 
wiecki nie uważa odmowy japońskiej w 
sprawie zawarcia pakiu nieagresji za o: 
slaleczoą i dąży do kontynuowania ro- 
kowań z Japonją w tej sprawie. 


Domniemanym podpalaczem 
BYŁ OFICER MARYNARKI. 


z 17.1. — W związku z po- NA KANWIE. 
żarem olbrzyma oceanicznego „Atlan [ ę 
tic", PRES pogłoski, że denisa 2 i | g Lekcja taktu w tramwaju. 


nym podpalaczem był jakiś tajemni- ś 3 pa 2 a „| Sosnowiczenie słyną z uprzejmości dla płot 
czy osobnik, który przed samym pod- E à h EB) co się daje zauważyć zwłaszcza w 
SOI Eta kotwicy bawił chwilę na || |: > 5 i ERE Prawilżiwy t. zw. „rodowity! mieszkaniec 
pokładzie „Atlanti odjechal iak l Sosnowca na widok damy beż miejsta, tile 
sówką. patrzy ja ae ARER a EWKA 
; . > E 8 ga nagle szyldy mijanych sklepów, nie wiu- 
Ę Dochodzenie ustalilo, PADZIE la nosa w gazele, ale zrywa się szarmancko 
jemniczym osobnikiem był ubrany aprasza niewiastę na wygrzaną lawke. 
po cywilnemu oficer marynarki. któ- Do ludźi tego rodzaju naltży p. Leon Žie- 
ry odwiedził jednego z oficerów lony. Poprostu nie znosi widok: jącej ko- 
„Atlanłic'a”. Ze sprawą eweniualne- biety. 
go podpalenia nie miał, oczywiście, 
nie wspólnego. 


= à z = Właśnie jechn) p. Leon do damu na Pogoń, 
ROSYJSKI OKRĘT „SACHALIN*, kiedy obok jego lawki slanęla piękna bru- 


$ i Lo Dźentel 

który odbywa? podróż morzem Ochockiem, mając na pokladzie 54 załogi 1 20 pasaże: aa aaO ae uchylił" kapolne 
Tów, za tongi. sza i rzekł: 

— Pani szanowna siada. 


Obsunięcie się skały 
13 ZABITYCH, 10 RANNYCH. 


PARYŻ, 17.1. W misałeceku Rachecor- 
bon obsttnęło się zbocze wysokiej skały. 
Gtuzy zasypały domy zbudowane u pod- 
nóża skały. Cztery domy zostały znicz- 
czońe. Z pod grużów wydobyto 3 zabi- 
tych i tO rannych. Policja ekemitowała 
ludność z kilku domów, ponieważ zacho- 
dzi obawa nowej katastrofy. Wśród za- 
bitych znajduje się 70-lelhi statzec, któ- 
ry nie chciał na wezwanie policji opuścić 
domu, oraz 50-lefmis kucharka, która w 
chwili katastrofy stała przy kuchni. Z 
pod gruzów wydobyto zwęglone zwłoki 
nieszczęśliwej ofiary. Jedna z rannych 
kobiet dostała pomieszania zmysłów. 


Kto wygrał na loterji? 


WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA. 


4 
„esi gory da tine | HHandlarze żywym towarem 
lasy 26 polskiej lolerji państwowej, wy- 
zostali schwytani w Łodzi. 


grane padły na numery następujące: 
200.000 zł. — Nr. 4291. 
ZE KRET 91343. ŁÓDŹ, 17.1. Na trop sensacyjnej afery ] tom posady rzekomo w swoim „instytu- 
94di4 116514. handlarzy żywym towarem wpadły o-|cie piękności" w Gdańsku i wypłaciła im 
statnio władze śledcze. nawet zaliczki, Gaża dziewcząt miała wy 
Policji łódzkiej udało się przed nie- | nosić 250 guld. gdańskich. Dziewczyny, 
dawnym czasem ująć jedną z czołowych |oczywiście, chętnie przystały na propo- 


i 


7 e — Dzięknję, postoję — odrzekła z mitym 
uśmiechem pasażerka, 
a orazny w yni — Ale dlaczego? przez krępacji. Ja | lak 
g F niedługo wysiadam. 
Kara śmierci i ułaskawienie. zanik 
Janie. P. Prezydent z prawa laski nie eko- |ouzj. jek fam frudzenie się, ja lubie sobie 
* . P st- l- posla 
kim w Gdyni oraz przed gdyńskim SĄ: E AE Ob AA 
dem okręgowym w postępowaniu doraź konany wczoraj o godz. 2 popołudniu. |stam, bo mi się = pogiiecie. 
nem ioczyły się w sobotę i w poniedzia-| Priebe i Koch zoslali skazani w sądzie| Pan Leon nieco speszony namyślał się 
skiego dywizjonu lotniczego w Pucku, | południu na karę śmierci przez powie- EEE NSE EE PZ A 
Janowi Kropidłowskiemu, oraz właści- | szenie. Obrońcy zwrócili się telegraficz- | opuszczenem miejscu. 
cielowi młyna w Pucku, Pawławi Priebe |nie do p. Prezydenta o skorzystanie z 
anacząco na intruza, ale ten 7 niezmąconym 
wi, © zbrodnię ezpiegostwa na rzecz je-|prawa łaski, wobec czego Priebe i Koch |spokajem drapel Z m brodę, aż w kańcn 
dnego z państw ościennych. Wyrokiem |nie ponieśli kary śmierci, lecz kara ta |* TR e akit 
sądu admiralskiego Kropidłowski skaza- | została im zamieniona na dożywotnie wię | myli ja zapraszałem ie panią. 

— A jeżeli ia pani nie chce io zadlaczega 
ja mam nie usiąść? 

— Ja nie wiem czyje ono jesł, nninerów 
in niema, ta nie tyrk. A zresztą pan i lak 
niezabawem wysiada. 
pana nie chce. No już, frnwaj pan! 

— Ca znaczy iruwaj, sam pan fruwaj! Sle 

Hi mnie nie spodoha! 
saon zl, — Nr. 13867. 
t. SSE 30747 _ 6645 starozakonego proszę, odskocz pan do dego 
U A G miejsca, bo może być przykrość. |, 
p 1 —A ja pana proszę, adrzepiaj się pan. 
49557 50145 30531 89744 101593 toooot 12778i |postaci ze Świata handlarzy żywym to- | zycję Merinowej i szykowały się do wy- R 
150640 150912. watem, mianowicie 31-letnią Mindlę Me- | jaadu do Gdańeka. = To ja Gi zoókci 
400 zi Nery: 19974 40908 44550 5345 |rin, która, jako funkcjonarjuszka szero-| Na wszystko to jednak zwróciły wwa-| ņ gas Tan (nergicznyni rucheń podniósi 
134475 103148 106891 119360. wym towarem, przebywała przez dłoż- |śledzić .poczem aresztowano ją w mie-|od kołnierza do piel przepisowy czarny 
300 zl. — N-ry: 0533 733R_B807 „R HER szy czas we wszystkich niemal stolicach |szkaniu jej brata, wepółdziałającego z | plaszcz. Blysnęla bielizna. Zatrzymana tram- 
22919 44370 43339 66551 64503 78057 101434 | Europy, a osładnio operowała da terenie | Merinową. waj. Kupiec paspinany agrafkami ruszyl ze 
250 zł. — N-ry: 1596 12179 17141 24360 2? 146 > PZA 7 leż A DE > W sądzie grodzkim p. Leon ilumactyl slę 
29578 30072 32576 36705 44893 48032 49733| Przed kilku dniami, bawiąc w Łodzi, | wej, aresztowano w Pioirkowie niejakie- |że nie mógł dopuścić do ośmieszenia się w 
19781 54795 67480 68264 70072 71930 75084| poznała dwie AE dziewczyńy, w wie- |ga Arona Normana, który przed kilku [oczach kolegów, którzy jechali tym samym 
i óryć! i A 
dimes Lisz ileeio ieas? i24iea 124900 | <" 19! 20 lat, który h nazwiska irzyma aS DET odstępuje swoje miejsce „starym beduinom™ 
: R Ej a Bf i y 3 Sędzia pu chwili wnhanin skazał n. Leona 
141030. było się w kinie „Raj”. Policja prowadzi w tej sprawie ener-|na 20 zl. grzywny. 


— Bardzo przepraszam, ale niech pan stę 
GDYNIA, 17.1. Przed sądem admiral- 
rzystał, wobec czego wyrok został wy-| _ Pan bardzo u 
lek sprawy przeciw bosmanowi z mor-|okręgowym w trybie doraźnym o 5 po- chwilę co robić. Z jega niezdecydowania 
Dobrze wychowany czlowiek popatrzył 
i knpcowi z Gdańska, Erneatowi Koche- | prawa łaski. P. Prezydent skorzystał 2 
— Panie knpiec, o wiele mnie wzrok nie 
ny został na karę śmierci przez rozstrze-' ziemie. 
— Bo te mieiste jest moje. 
— Ja mogę wysiadać dla tej pani, ale dla 
— Słarozakonny, po raz ostalni grzecznie 
500 zl. — N-ry: 18631 28069 33449 42919 E e RET 
44607 75523 BJ8Ó8 90341 90543 95025 96%I6|ko rozgałęzionej organizacji handlu ży- | gę rodziny dziewcząt. Merinową poczęto upartego pasażera w górę, rozrywając Tu 
245 111357 116070 147090 117946. k ; 4 wroglem do komisarjatn. 
i Gdańska. W związku z aresztowaniem Merino- REA cza a 
76339 77658 79225 81125 93756 101695 102060 laty dla bezpieczeństwa przyjął obywa- | Iramwajem 1 już zaczęli mu dotlnać, 8 
isg 131540 didih 136754 137850 134037 | ne 54 narazie w tajemnicy. Spotkanie od- 
Merinowa zaproponowała dziewcze-lpiczne dochodzenie. 


Nr. 18. „KUR]ER ZACHODNI" sroda 18 stycznia 193% roku. 


NA FRONCIE BUDŻETOWYM 


jeszcze uzyskać około 20 miljonów 
dochodu. I na tem — koniec. 
Większość rządowa w Sejmie nic 
sobie z tego stanu rzeczy nie robi. 
Nawet gdy referent bndżetu kolei, 
z łona tej większości pochodzący. 
wykazuje, że koleje w nad<hodza- 
m roku dadzą deficyt. to z tego o- 
świadczenia wyciąga się taki wnio- 
sek, że uchwala się wpłatę kolei do 
skarbu w sumie... 50 miljonów! 

Z tego krótkiego przedstawieniu 
rzeczy wynika aż nadto jasno, że na 
froncie budżetowym dzieje się bardzo 
źle. 


wicie nadwyżki lat „iłustych. Na 
sobotniem posiedzeniu komisji kon- 
iroli długów, do której należy z ra- 
mienia Klubu Narodowego posel 
Trąpczyński, wyszło na jaw, że na- 
wet suma 50 miljonów z pożyczki za- 
pał<zanej, przeznaczona na wyku 
innych pożyczek państwowych (ce- 
lem podtrzymania ich kursu), zosia- 
ła włączona do rezerw. czyli popro- 

stu obrócona na pokrycie deficytu 
mizują z zarzutami opozycji, póczem |budżetowego. Na iejże komisji usia- 
następuje sakramentalna [ormułka:|lono, że biłonu jest obecnie w obie- 
budżet takiego to a takiego mini-|gu na 569 miljonów. Ponieważ zaś 
sterstwa przyjęto bez zmian”. maksymalna, niedawno podwyższ 

Ten przebieg  dotychczasowych|na, granica bilonu wynosi 369 miljo- 
prac nad budżetm musi wywołać w|nów, zatem z tego źródła rząd może. 
opinji społeczeństwa jak najsilniej- | amamaren 
sze zastrzeżenia. > wiadomo. rząd 
wniósł do Sejmu budżet z 360-miljo- 
nowym deficytem, przyczem docho- 
dy preliminowane są na 2.1 miljar- 
da złotych. Ile jednak te dochody 
wyniosą naprawdę w r. 1935-47 

Od r. 1950 spadek dochodów skar- 
howych odbywa się w tempie wprost 
katastrofalnem. Z 3 miljardów spa- 
dły one w r. 1930-1 do 2,7 miljarda. 
czyli o 300 miljonów i w następnym 
A 1931-2 wyniosły one już tylka 
2,5 miljonów: wreszcie w roku bie- 
żącym 1952-5 nie osięgną one nawet 
19 miljarda, co oznacza nowy spa- 
dek o przeszło 500 miljonów. 

Niema żadnych objektywnych da- 
mych i nikt się <o do tego nie łudzi. 

eby dochody r. 1933-4 utrzymały się 
na tegorocznym poziomie, Nie żaden 
opozycyjny ekonomisła, ale b. mini- 
sier skarbu w rządzie pomajowym 
p. Czechowicz przypuszcza, że docho- 
dy roku przyszłego mogą obni i 
do 1.5 miljarda. W ten sposób różni 
ca między realnie obliczanemi docho- 
dami a wydatkami, zawartemi w pre 
liminarzu, sięga astronomicznej — 
jak na nasze stosunki — cyfry 900 
miljonów złotych. 

Zwolennicy rządn pocieszają sic |w Niemczech 
tem, że rząd nawet w uchwalonym 
przez Sejm budżecie może na zasa- 
dzie miesięcznego budżetowania ro- 
bić rozmaiłe oszczędności i że je o- 
becnie robi. Tak jest. Ale w roku 


. 
bieżącym, pomimo, że deficyt za 8 S 
aene 'iyniel aO miłjenów, prawa wyznaniowa 
rząd wydaje miesięcznie przeciętnie i 5 
PE REIS przy zawieraniu małżeństw w Polsce. 
nym stanowi sumę ponad 2,2 miljar-| Krajów o jednolitej pod względem 
a. Były wiceminister skarbu a obec: |narodowościowym i wyznaniowym ln- 
ny wiceprezs Banku Gospodarstwa |dności jest bardzo niewiele. Łatwość ko- 
Tajowego, p. Starzyński, kilkuletni | munikacji, stosunki handlowe, wędrów- 


Sprawozdanie z obrad sejmowej 
komisji budżetowej brzmią szablo- 
nowo i niepokojąco. Opozycja, nie 
mając na to innego czasu, przepro- 
wadza kontrolę nad przeszią gospo- 
darką rządową, zrezysgnowawszy z 
prób poprawiania budżetu. które w 
poprzednich latach były przez więk- 
szość rządową nietylko odrzucane. 
ole nawet ośmieszane. Członkowie 
B. B. i przedstawiciele rządu pole- 


M. K. 


APETYT NIEMIECKI NA GDAŃSK. 

(orączkowa rozwijana jest propaganda, mająca na celu skierowania ala- 
ku na Polskę. Ostalnia urządzono w 13 rocznicę ustanowienia Gdańska wolnem miastem, 
wielką mainiestacją w parlamencie wujku pod hasłem: „Gdańsk  pozosiał nie- 
mieckim*, ( 


ukazu, kłóry dzięki temn ulegał dużym 

wpływom kultury rosyjskiej, 
Najodpomiej pod tym względem trzy- 

mają się żydzi, wśród których małżet 


szef arpar ca budżetowego, po |ki w poszukiwaniu pracy i t. p. sprawin-|stwa micszane wynoszą zaledwie 0,1% 
wiedział wyraźnie, że suma tegorocz- |ją, że Indność danego kraju składa się | ogólnej ich ilości wśród nowożeńców le- 
nych wydatków stanowi minimum |z przedstawicieli różnych ras i języków, | go wyznamia, drugie miejece zajmnją 


potrzeb państwa. 
czego pokryje się tak wielki de- 
ficyt? Dotychczasowe deficyta trzech 
ostatnich lat przekroczyły już 500 
miljonów i pochłonęły prawie całko- 
R 2 = ac i z 


zazwyczaj z mniej lub więcej przeważa. 
jącą liczbą pewnej narodowości. © 
wszakże obcowanie, stosunki towarzy- 
skie, teatr, prasa, nadewszystka zaś in- 
stytucje państwowe, samorządowe, 
łcezne i t. p. aprawiają, że pewne grupy 
PROCES parodowokciowe, raia UAT is 
wych, zwłaszcza gdy ich poziomy kultn-|znań i kuliury tą droga jest dość slaba. 
O ODZNAKĘ O. W. P. ralno - społeczne znacznie się różnią| Nie bez wpływu pia wlopydakąjć sl 
b tych dniach przed sądem okręgowym między sobą. Na tem między innemi o-|i to, że idea narodowościowa w świafo- 
jydgoszczy odbyła się rozprawa odwa-| . ię k A il E dzi z , b e 
lawcza p. Karola Nowickiego z Bydgoszczy | piera się koncepcja asymilac, poglądzie spolecznym poczyniła duże po- 
skazanego przez sąd karno-administracyjny | dziś jeszcze znajduje wielu wyznawców.|siępy i nakazuje utrzymywać rasę w 
w Szubinie na grzywnę w wysokości 100 zi.| Jedną z dróg przenikania pewnej na- i, broniąc się przed obcemi wply 
CEECEE odznaki O. W. P. — Szczerhca | „oqowaści w zwarią masę dzugiej są mal- | wami. Grają lu zapewne niejaką dolę u- 
Slarosta uznał p. N. winnym przekrorz.. |efstwa mieszane. Ponieważ na terenie | przedzenia i awersje, tamten wzgląd] jed- 
nia zarządzenia wojewody poznańskiego z| Rzeczypospolitej obowiązują przewa-|nak niewątpliwie ma wpływ nasilniej- 
dn. 24 października 1952 r, zakaznjąceku |żnie małżeństwa, zawierane według 
obrządków danego kultu. przyczem siro- 


działalność O.W.P. 1 art. 8 rozporz. Prez. R. 
Sa). Skazani onie apelację do sade olto |na narodowościowa nie jest uwzględnio-|żeńskie z osobami innych wyznań, żenią 
gowcgo w Bydgoszczy. no, lecz wyłącznie wyznaniowa przeto |się głównie z greko-katoliczkami (72,5% 
„Na wstępie rozprawy apelacyjnej oskar | ścisłej statystyki narodowości nowożeń- |ogólnej ilości małżeńsiw mieszanych 
RA Eo a WIERA Ewa sa ców właściwie niema. Wobec tego wszak | wśród rz.-kutolików), następnie z ewan- 
zef RATAJA AKR tej organize. że, że olbrzymia większość pewnej naro- | zi liczkami (17,4%/a). Natomiast mę: 
Oskarżyciei publiczny domagal si dowości zwykłe wyznaje pewną relig. i ch wyznań przy zawarciu mal- 
nia p. Nowickiego w myśl orzeczenia karno | przeto dane dotyczące wyznania, mogą |żeńctw mieszanych żenią się przeważnie 
P A EA rei być miarodajne do orjentowania się w jz rz.-katoliczkami, tak więc greko-kato- 
SE a sprawie narodowości. "licy zawarli z rz-katoliczkami 989% 
Przedewszystkiem zatem należy za--|ogólnej ilości małżeńsiw 
onego, gdyż znaczyć, że małżeństwa mieszane u nas| prawosławni — 01.19», ewangelicy — 


Chrahrego hyli dekorowani nietylko GE nie są zbyt częste, liczba ich bowiem wy-|88,0%%i żydzi — 30,0%. Na uwagę zasłu- 


kowi ówni i ie O. W. + moj, > aa aza: = ESA RA 
G no Eeo a narodowy- | nosi tylko 35°% ogólnej ich ilości. Pomi- | guje, że malżeństwa gr.katolików z ko- 
I bietumi wyznania prawosławnego stano- 


mi i zasłażonymi Polakami, np. gen. Józei|mo równouprawnienia wyznań, pomimo 
że przynależność do danego wyznania |wią zaledwie 0,5%, małżeństw miesza. 


Haller. 
PY gii BELA sąd BEŻ aay wo [nie daje ani epecjalnych przywilejów, |nych, unisi zatem. stosunkowo dość ła- 
go od powyzszego oskarżenia oraz zasądza. [ni nie pociąga żadnych ujemnych skui- | two całemi parafjami przechodzą na pra. 
jacy kosziy postępowania od skarbu pań-|ków za sobą, małżeństwa mieszane da |wosławie, małżeństw mieszanych w tem 
stwa, z Kasie zbyt częstych u nas nie należą. Wiadomo | wyznaniu unikają. P 
yrok powyższy stał się już prawomocny. | np., że na ierenie Rosji. gdy należenie | odnoszę się do mężcz 
É a 3 i y się do mężczyzn ye. 
Eon prze! poł AP ogole, że |do prawosławia dawało zaaczne prero- |z malemi odebyleniami ; kobiet Niż oo 
gatywy, mieszane małżeństwa były po- |katoliczki w 985% małżeństw nieda 
ważnym czynnikiem rusylikowania Ka- szi z NETII 
y zamąż za rz.-katolików, 


prawosławni z 1,7%, ej katolicy 
— 2,3%/e, greko-katolicy — 8,8% i ewan- 
y 11,6%. 

rzytoczone cyfry dowodzą. że mał- 
ństwa u nas są zawierane w ścisłem 
środowisku pewnego wyznania, a więc i 
narodowści, a wzajemna peneiracja wy- 


zawierający związki mal- 


cyfry 


odbieranie przez policję noszonych w kia 
pach marynarek „Szezerbców* nie jest a- 
parle na żadnej podstawie prawnej. 


m 


prawoławne — 84,90%, eweangeliczki 
— 921%, żydówki — 70,0% i t. d. Stia 
atrakcyjna zatem kotilicyzma n nas o- 
kazuje się największa, przewyższa bva 
wiem stosunck liczbowy innych wyznań 
wśrńd ludności, 


Z. K. 


Z DNIA. 


= m 
ŻYDZI PRZECIW P. WITOSOWI. 
Wogóle agresywnie wy: 

raz żydzi 


siępują te- 
W „Momencie* p. Rozma- 
ryn lak pisze o artykule osłatnim p. 
Witosa w sprawie stosunków w Ma- 
łopolsce Wschodniej: 

Stosunek Wiiosa do mniejszości naroda- 
wych, a zwlaszcza do żydów, był zawsze ja- 
sny. Był on zawziętym antysemitą, przyczem 
i w czasach, gdy ster rządów spoczywał w 
jego ręku i jego zadaniem było, by przynaj 
mniej pozornie zająć objekiywne stanowi: 
sko waher wszystkich obywateli kraju — 
nie mógł się powstrzymać i dal wyraz swym 
uczuciom anlysemiekim. Jego astatnie wy- 
stąpienia nie są dla na» tedy nawością i nie- 
spodzianką,jest wszakże hardza charaktery- 
siycznem, Że nawri wtedy, gdy jest oddala. 
ny od w-zelkich wpływów na życie politycz 
ne i gdy siara się wszelkiemi sposobami a 
odzyskanie ich przynajmniej częściowo, — 
to i wtedy nie mógł zmaić swego wyłącznie 
negalywnego stanowiska do mniej na- 
rodowych wogóle i żydów w szczególności 


NERO! p n O 
a 
Jak żyją 

PRACOWNICY PAŃSTWOWI? 

Micdzyzwiazkowy Komirel pra. 
cowników pańctwowych postanowił 
rozpieać ankietę, która dostarczyć 
ma rzeczowego materjału. ilustrują- 
cego warnnki, w jakich żyją szero: 
kie rzesze pracowników * państwo- 
wych, 

Ankiela dotyczy m. in. danych a 
ilości lat służby pracownika, siopniu 
słnzbowym i szeblu, stanie rodzin- 
nym, ilości dzieci, ilości dzieci kształ 
<ących się w szkołach państwowych 
i prywatnych, ilości osób pozostają- 
cych na utrzymaniu funkcjonarjusza 
państwowego, wysokości uposażenia 
miesięcznego, oraz innych dekadi 
zadłużeniu i wysokości rat inie- 
sięcznych z iego tytułu, i t. d. Ponad- 
to ankieta zawiera pytanie „Jakie 
wydatki zostały ograniczone w związ 
ku z dokonanemi obniżkami uposa- 
żeń?*. 


Obniżka emerytur 
DOTKNIE PRZESZŁO 50.000 OSÓB. 


Izby skarbowe w Warszawie, Lwowie, 
Pozniunin i Katowicach rozpoczęły już 
prace rachunkawe nad przerachowaniem 
stawek emerytalnych, slosownie do no- 
wej nslawy. Nowe stawki wejdą w ży» 
cie od 1 kwicinia i dotkną poważnie o- 
koło 50.000 emerytów, którzy doslaną 
zmniejszone cmerylury w granicach ad 
8 do 25 prac. K ja tych, którzy dzią 
ki niektórym postanowieniom nowej m- 
stawy, u minnawi zaliczeniu pracy 
zawodowej, otrzymają zaopatrzenie nice 
to zwiększone wynosi lylko 6.000 osób. 
Obniżka emoryfalna nic będzie dotyczy 
'a emerytów państw zaborczych, majqe 

h pensje najwyżej 50 zł. miesięcznie 
i sieroty, nie pobierające więcej nad 
233 zł. 


Humor i satyra 
RZECZYWISTOŚĆ 


Szły fundusze yirlsy, trunek 
Zostal lylko dziś frasunek, 
Sesja rady, smrtne słówka, 
Ameryka i gotówka. 

Szał pożyczek, twórcze życie, 
Skąd wziąć teraz na pokrycie, 
Wszak nadeszła znowu rata, 
To.. żałosna długa spłata. 
Cały okres siedmiola: 
Tylko rugi i przesiadki, 

Bo taki los wypadł nam, 

Że dziś tu, a jutro tam. 

Tokio, Berlin Moskwa, Rrzym, 
Ambasady wiodą prym. ` 
Rożkaz! niema apeli 

To są zmiany... w dyplomacji. 
Sam Swiłalski, Sławek, Beck, 
Po korony wściekły bieg, 
Kandydaci, berlo, iron, 
Dwór królewski i mozajki 
Baśnie, kłechdy, dziwy, baj 
Pułkowników — paziów moc, 
Szambelanem — Adam Kac 
Wesołości taki nawał, 

Że jest zbędnym i karnawał 


„żółta Mucha"). 


+. 


> = 
(Gra towarzyska, której celem jest zebranie 


funduszów na biednych Towarzystwa pań 
św. Wincenłego a Paula w Sosnowcu) 


KURJER ZACHODNIE 


sam bramę otwierał. Tak jest wszędzie 


ża się lokatora na wydatki opłacania do- 


i wciąż się lrapią 

Kogo Śnieżną kulą (rafią, s 

Frzedewszystklem w Proboszcza Swojego 

Księdza Kanonika Jankowskiego, 

A zkolei Głowy Minsla też nit pominiem; 

I pamm Kuźniakowi śniegu kulę ślemy, 

Niech Cię ana dolknie, ale nie zaboli 

Bo wiemy, że myślisz » ludzkiej niedoli. 
UNE, STOWARZ. PAK 

MIŁOSIERDZIA (klada 1 zl) 


Wezotaj podaliśmy wiadomość. po 
<hodzącą z dobrego źródła, t. |. z kół 
poselskich, iż w jesieni rb. odbędą 
ie wybory do samorządów terytor- 


O Redakcja droga miła! jalnych. Potwierlzeniem naszej wia- 
Coś ty wrzawy narobiln, domości jest laki rozsyłania prżeż 
Że Zazlębie wre i krzytży, Ministerstwo spraw  wewnettenycli 
RATA aaner, ykólnika do Magistrałów, z polece- 
Co że śniegiem przyleciało? niem wstawienia do  preliminarzy 


A tö kulka Śnieżna leci, 
Łzy ociera hlednych dzieci! 
Usiadł pan Ćwietk tuż 7a biurkiem, 
Siad Reduktor ze swem piórkiem. 
Siedzi, siedżi medytuje, 
Koga kulką poczęstuje. 
Wiee Go może rozruszamy, 
Gdy Mu śniegiem w płówę damy. 
Niech rymuje, niech się hawi, 
Sypie grusze, frak zastnwi. 
Niech żn żone się nie chown, 
Wszystkim gmana Jego mowa. 

M. ŁUKOWSKA (sklada 2 zl.) 


budżetowych na 1953-34 r. odpowied 
nich sum na wybory do Rady miej- 
skiej. 

W obecnych warunkach będzie to 


KALENDARZYK. 


Dziś Kat. św. Piotra 
m| Jutro Henryka 

Wschód slońca 8 m. Ot. 

Zachód 16 m. 20. 


Na wezwanie p. M. Łukowskiej składam 
zł. 5 1 znłączam (yeh slów kilka: 


Leci moja kulka miła f 


—— 
KRA za | 18 


slę biedna różpędziła: ; 
| Sroda 


ngrzęzła w sakiewce. 
Znate 


fli ją wktótce Pany 
(każdy z miłosierdzin znany): 

Kinoteatry w Zagłębiu 

dziś wyświetlają: 


Dyrektor Karnerki i Doktór Zdmieński, 
Dyrekltar A. Wdowiak i Doktór A, Bilik, 
Inż. R. święlochawski | Inż, S. Pasżkowsk! 
oraż aż ż Zawiercia Dyr. 5. Wesołowski. 
Cieszę się lem wielre, 
Że ich umieszczono w zaszczylnej kolejce SOSNOWIFC 
Daosldecauh wyma akoto, ZAFŁĘBIE: _Bralcrstwo Iuli 
PALACE: Komeuiln sore 
EDEN: Zungu. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: inn metrów milości 
net d-ra Calligari. 


Dając przykład, jak hależy. 
„By grosiwa żebrać spora 

ŚWIATOWID: Blond Venus. 
DĄBROWA 


Niech kuleczka dalej bież, 
MARJA DMOCHOWSKA. 
WANDA: Pod latszywą faxt. 
SEZAM: Hotel sludentów. 


a ARS: Człowiek małpa. 


ZAWIERCIE 
STELLA: Dr. Jekyll i Mr. Hyde. 
P JE” 
X KOMUNIKAT ZARZĄDU OBWO- 
DOWEGO F. B. W SOSNOWCU. W 
dniu 12 bm. odbyło się posiedzenie za- 
rządu obwodowego Fumiluszu bczrobo- 
cja w Soenowtu, na klórem zatwiordzo- 
no sprawozdanić z działalności biura za 
grudzień r. 1952 oraz uchwalono preli- 
mintrz budżełowy na miesiąc luty 1933 
r. wyrażający się po etronie wpływów 
l. 146.000, po stronie wydatków 287.638 
sł, z czego na akcję zasiłkową 276.100 zł., 


U 


= Gabl- 
Wiem, że niewiasty 54 na vhłopeów last, 
Przoto śnieżkami mężczyzn zaczepiają, 

A miłosierdzia przybierając krasę, b 
Ta płcią, picia męską zbyt chętnie zerkają. 


Choć sle wykupie trzema ztdriszdtni 
Dzięki Wem Panie 74 len atlrdch żywy. 
Zná afeki mój się intemi irogami, 
Kobiety dla mnie bowicm nie pokrzywy. 


Rzucam więc śileżkę w bardzo miłe kirońy 
I celnym strzale tratiom w Milowice 

W Panią Wieczorkiewicz, choć się boję żony, 
Gdyż wiem, że Wieki znajda lam siostrzycę. 


Drugą zaś Śnieżkę kiernię do Pani 

Co się zwie mile Pani Robakowska, 

Kiórn przeznaczy parę zlotych Ww dani 

Nie kręcąc wrale klasycznego noskń. 
BR. PAWŁOWSKI. 


Ponieważ panie M, Wasilewska i 7. Ćwist- 
kowa wytknęly mi hridża, wplacami za roh- 
1a 5 zł i proszę dó partji Bridża Aastępują- 


cych znakomitych bridżystów pp. mec. Fo- ydatki ulu zł. 378, komisja odwn- 
ad ja | wydatki zarządu zł. , ka l 

gowa, Zyemunia Laukia, r. Leagan |awcza zł. 330 i obwodowe bhira 104605 at, 

na Wieczotkiewicza i met. Sl. Wole Jechow- X O ZAWARCIE UMOWY ZBIORO- 


skiego. 
TOSS ja również wyszedl z tej gry dohrze.|WEJ Z DOZORCAMI DOMOWYMI. 
Przeta mnie wdzlęczne też wabią poema Dzisiaj odbedzie się w Inspektoracie 


1 z kompanami zasisdłszy 


pracy w Sosnowci konferencja z udzia- 
Dalem im właśnie tu wiel 


łem przedstawiciell nieruchomości i do- 
zarców domowych z Będzina i Dąbrowy 
w sprawie zawarcia umowy zbiorowej. 
Jes, to bsininia knanferencja polubowna 
| o ile nic da ona pomyślnego wyniku, 
sprawa zostanie przekazana komisji TOZ- 
jemeżej, wyznaczonej prżez Minisier- 
siwo. 

Podobna konferencja z udziałem wła- 
ścicieli nieruchomości i dozorców domo- 
wych w Soenowen odbędzie się w piątek 
dnia 20 bm. 

X PROJEKT USTAWY O NADZORZE 
NAD ZBIORNIKAMI POD CIŚNIE- 
NIEM. W dniach najbliższych wniesiu- 
ny zostanie przez rząd db Sejmu projekt 


Mase rahrze, 
jego szlemk. 

A. WILLNER. 
Wyobrażam sobie rozpacz tych, którymi 
opiekuje się Towarzystwa Pań Miłosierdzia 
św. Wiaceniego a Paulo, gdyby się dowie: 
dzieli, że owijam swą kulę Śniegową.. w 
weksel. Bylaby niewąlpliwie większa od 
rozpaczy dotychczasowych odbiorców mych 
weksli. No, i wyobrażam sabie zakłopotanie 
nadobnych Pań z Tow. św. Wine. a Panlo 
— co z tym fantem zrobić? 

Więc — nie! Szanowne Panie. Do grzechn 
— (wekslawego) nie namówicie mnie, choćby 
mial być zmdzńny dobrym uczynkiem, na 
rzecz biedaków, którymi ślę opiekujecie. 
1 jakkolwiek Śnieżki 2 zawatiością melalo- 
wą hędą bolećniejsze, uni papierkiem 
blankielowym owinięte, laduję w każdą pu 
złotówce celując w p. l-iawą Budzyńską, 
p. d-rową Liedikową, p. inż. H. Malinawską 
i p. Mile Rogalewicżówą. Rzneam delikalnie, 
slabo (wiadomo! niedawna z Iwonirza), 
ale mam wrażenie, że celnie. 


STEFAN ARNOLD. 


ciśnieniem. Projekt ten przewiduje, że 
nadzorowi podlegać będą zbiorniki, któ- 
te zawierają park, gazy lub pawiettze o 
ciśnieniu przewy”szającem ciśiienie at- 
mosteryczne, względnie płyny lub takie 
materjaly, które mogą wytwotzyć z ji- 
kichkolwick przyczyn pare lub gazy a 
ciśnienin 
Wedlug projektu ustawy, nadzór nad iè- 
mi zbiornikami należy do ministra ptże- 
mysłu i handlu, który bezpośrednie wy- 
konanie nadzoru nad bndową i stanem 
technicznym zbiorników będzie mógł zle- 
cić organizacjom prywatnym. podległym 
swej kontroli. Celem uslawy jest zwię- 
kszenie bezpieczeństwa | higjeny pracy. 
Postanowienia usiawy nie dotyczą ko- 
tłów parowych. 


GŁOSY PUBLICZNE. 


O otwieranie bram. 


Z komunikatów 
ścicieli nleruchom 


Siawarzyszenia wła- 
ści w Sosriowcu, zâ- 
mieszczanych w „Kurjerze Zachodnim”, 
wynika, że właściciele nieruchomości 
starają się o zorkańizowdnie brygady 
robotniczej do rzysztzenia ulic. 

Możcby panowie wlaścieiele nierucho- 
mości pomyśleli (eż o otwieraniu bram i 
zamiast narażać lokatorów, wracających 
późna da domu na długle czekanie przed 
brama. dali im kiucze, iżby każdy sobie 


w Europie, tak jesi na Śląsku i tak w 
Wielkopolsce. Tylko n nas jeszcze nara- | mrozie. 


Środa 18 stycznia 1933 rokn. 


usławy o nadzorze nad zbiornikami pal | M 


wyższem niż aimbsterycźne. | 


Dziś w środę — po cenach nul 
od 49 gr. do 2,45 »l. — „MURZYN 
SZA WSKI”, doskonała, pelna humaru i do- 
wcipu komedja w 3 akiach Anianiego Sto- 


zorcy za otwieranie bramy i na czeka- 
nie przed nią na obecnie panującym 


Lokator. 


Potwierdzenie wiadomości 
o wyborach do samorządów w Zagłębiu. 


zadanie niełatwe i wydatek ten do- 
ieliwie odczują kasy miejskie. 

Tak się akurat złożyło. że w Za- 
głębiu bawi wojewódzka komisja a 
sżezęunościown, mająca informować 
samorządy w zakresie oszczędnegu 
układania prelininarzy budżetowych 
na 1935-34 r. Możeby wspomniana 
komisja ułatwiła samorządem zada- 
nie i wskażała, skąd i z jakiega źró- 
dła trzeba wydobyć potrzebne na 
wybory fundusze. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


Teatr Miejski w Sosnowcu 


arnych 
WAR- 


uintskiegn, Niezwykle ciekawa treść, walo- 
ry liitt le i sceniczne sztuki opaz koncer- 
iwa gra wszyskich wykonawców — skla- 
dają się na artystyczną całość. Począjak o 
godz. 8.193 wiecz. 

W czwartek, 19 b. m 
SZAWSKI”. 


W piątek 20 b.m. — Recilal Totlepinnowy 
Wladyslawa Szpilmana, ulaleniowanego wir- 
tuoza, P. WL Smpilman jest sasnawiczani- 
nem, tn (eż wysięp jego budzi duże zainie- 
resowanie, Ceny miejsc od % pr. do 359 zl. 


W sabbłę, 24 b.m., premjera świrtioj ko- 
modjik. Vernenila p. t. „RADOŚĆ KOCHA. 
NIA” » gościnnym wystepem walentowanej 
artystki p. JANINY PIASKOWSKIEJ. Dyrnk 
cji festru udalo wię pozyskać p. Piaskowską 
na kilka występów w naszym teatrze, gdzie 
ujęzymy ją w papisowej roli Torrah. Ariy- 
sike lę cechuje opanowana gru, subielno: 
wdzięk i czar prawdziwej kobiecości orsz 
uiepospolita elegancja i dobór wyłowininych 
toalot. 


„MURZYN WAR- 


TEATR NA NIEMCACH. 
W plątek, 20 b.m. zespól teatru miejskiego 
z Sosnowca, wysiąpi w arcywesołoj krola 
chwili w 3 sktach p.i. „NOWA ARYSTO- 
KRACJA”, W roli glównej Andrzeja Kul- 
basa ujrzymy ulubieńca publicźności Role 


slawa REY Ceny miejsc od 90 gr 
do 5.39 zl. Przedsprzedaż biletów w Klubie. 


Teatr Polski w Katowicach 


Środa nia 18 b.m. „Pod zarząlom przy 
husowymh“ piemjora o godz, 20. 
20 bin. — „Panna Flite“. 


in 


Piąte 


Nasz dział radjeww. 


KONCERT MUZYKI LEKKIEJ. 

Dnia t9 bm. a godz. 20 uadaje razglośnia 
warszawska koncert muzyki lokkiej w wy- 
konania orkiestry „Polskiego Radja" pod 
dyrekcją Slanislawa Nawrota. Solisig kon 
certu będzie mistrz na domrze Aleksandef 
Sianisławski. 

PROGRAM RADJOWY. 
ŚRODA 18 STYCZNIA 1953 ROKU. 
1150 Komunikat meteorologiczny — 1158 
Sygnał czaśn, hejnał z Wieży Marjaakiej — 
12.10 Koncert z plyt gramofonowych — 13.45 
Komnnikat gospodarczy — 1520 Kammnikat 
meteorologiczny 15.15 Kammnikat gospodar- 
czy — 15.23 Intermezzo fmizyczne — 15.5 
Program dla «dzieci a) Obrazek Benedykta 
Heriza pt: „Dwa szeżuty” b) „Zawadki i 
szarady“ podyktuje Henryk Ładosz — 16.00 
Muzyka lekk: 1640 „Ca i jak czyłać* — 
wygl. dr. Feliks Burdeaki — 17.00 Odożyt 
dla nauczycieli w szkolach opólnokształcą- 
cych — 17.15 Intermezzo muzyczne w wy- 
konaniu p. Jerzego Wladiloffa — 17.40 „Iz- 
by pracy i ich znaczenie dla pracowników 
umysłowych” — wygł. p. H. Rygier — 16.00 


luzyka lekka — 19.00 Kamila Niischawa. 
Pogadanka z dżłalu „Gospodyni Śląska” — 
19.15  Ttommaitości 1 Komunikaty 
Zwiążku młodzieży pols — 19.50 Feljc- 
ton literacki pi.: „Na pograniczu literatury 
i dziennikarstwa” — wyśi. p. St. Dźikowski 
— 2000 Polska rmizyka ludowa taneczna — 
2050 Wiadomości sportowe — 21.00 Recital 
doniepiatowy Józefa Turczyńskiego — 22,00 
„Na widnokręgu” — 2.15 Muzyka taneczna 
3040 Mnzyka taneczna — 22.55 Komuni- 
kat meteorologiczny — 25.00 Skrzynka pocz 
towa w języku francuskim. 


X ZARZĄD ODDZIAŁU SOSNOWIEC- 
KIEGO P. 7. Z. P. P. i H. RZ. P, zawia- 
damla wszysikich członków grupy „Hu- 
ta Milowice", iż w czwartek dnia 18 bm. 
o godz. 18.10 w lokalu ochronki przy 
hucie „Milowice” odbędzie się ogólne 
roczne zebranie sprawozdawcze tej gru- 
py i prosi o jaknajliczniejsze przybycie 
wszystkich członków. 


|sztować będzie tylka 


N. 18. 


Sen. Korfanty 
W SOSNOWCU. 


Dziś o godz. 19 w sali Domu katolie- 
kiego w Sosnowcu przemawiać będzie 
semator Wojciech Korfanty na temat: 
„Przebudowa ustrojn gospadśrczo - spo- 
łecznego w myśl zasad encykliki Quadra 
gesimo anno”. 


KSIĘGA 
O.. WYBITNYCH OSOBISTOSCIACH. 


Podobno najbardziej zyskownem žró- 
dłem pieniędzy jest naiwność i próżność 
ludzka. Spryciarze życiowi, orjentnjący 
się w możliwościach eksploniacyjnęch 
tych słabostek ludzkich zdobywają wca- 
le ładny zarobek. Olo maleńki przykład: 

Po Zagłębiu kursuje dwóch panów 2... 
Zurichu. Odwiedzają rozmaite osoby i 
-powiadają, że przeprowadzają spis naj- 
wybitniejszych, najsławniejszych osób w 
Polsce. Spis taki ukazać się ma w formie 
polężnej książki. „Autorowie" tej książ- 
ki namawiają upalrzoną ofiarę do zare- 
jestrowanin swej „sławy” w mającej być 
wydanej książce w celach propagandy 
zśgranieznej i skłaniają do wypołnienia 
kwesijonarjusza (dokladny życiorys, 
odznaczenia, zajmowane stanowisko, god 
ności ete). Z chwilą, gdy „sławna osobi- 
atość” wypełni kwostjonarjusz, uprźejmi 
dwaj panowie wyciągają kwiłarjusź z 
zamówieniem na ową książkę, kióra kd- 
120 zł. Interes 
wspaniały, wielkością swą odpowiada- 
jący wielkiej naiwności i próżności „ała- 
wnych osób" Zagłębia, wypełniających 
kwestjonarjuez. 

Nie rozczulamy ię nad osobami, kið- 
re sądzą, iż za 120 zł. staną się sławniemi 
zagranicą, mottijemy jedńnk ię calą hi- 
słoryjkę, jako jeden z przejawów, czy 
objawów kryzysowych czasów. Kryzyso« 
wych w dziedzinie gospodarczej 
mysłowej, 


X B. POLICJANT UJĄŁ OPRYSŻKA. 
Donosiliśmy kilka dni temu o njęcin o- 
pryszka, który wydarł na podwórzu do- 
mów dictlowskich tptzy ul. 3 Maja w So- 
snowcu) torebkę z ręki p. Cetylji Nen- 
gobauer-Ostagżewicz. Słysząc przeraśli- 
we krzyki, mieszkający w lyth domu b. 
policjant p. Jan Bajer wyskoczył z inie- 
szkanii widz ż syneth Stanielawem | ratt- 
cil się w pogoń za utiokającym aprysz: 
kiem, który zdołał wyrwać torebke z rę- 
ki swtj ofiary., Oprysżek uciekał w kie- 
runku stacji fowatowcj. Bchował sle w 
jednym ż wagonów, gotączkawo prze- 
szukująt tvrrtikę, Tam dopadl go p. Ba 
jer z synem i pomimo opatki! adprowa- 
dził na stację, skąd zutelefonowano a po- 
mac da policji, 

Dzięki dzielności b. futkcjonarjusze 
policji p. Neńgebaner-Ostezewicz dzy- 
skala torebkę z jej cenno zawartością w 
postaci biżuterji. 


X ZUŻYCIE WODY W DĄBROWIE: 
Przed kiiku dniami zamieściliśmy notat- 
kę, dotyczącą miejskiego zakladu wodo- 
ciągowo - kanalizacyjnego w Dąbrowie. 
Kilka podanych tam danych cyfrowych 
hależy jeszcze uzupełnić wykazem pobo- 
ru wody, notowanym przez specjalne 
przyrządy ma stacji [iltrów. Otóż od 
godz. 1 do 5 w nocy Dąbrowa śpi, gdyż 
zużycie wody w łych godzinach wydiosi 
zaledwie 2—3 mir. Od godz. 5 w nocy 
mobór wady zaczyna się etopnibwo zwię- 
kszać i o godz. 5 dochodzi do 30 mir, a 
o godz. 7 wynosi 70—90 mtr. Na lyti po 
ziomie zużycie wody ułrzymuje się do 
godz. 5 popołudniu, poczem spada do 50 
—40 mir. ta godzinę. Stopniown nasię- 
puje Halszy spadek i od 11 db 12 w no- 
cy wynosi już tylko 20 mir. W dkregie 
letnim. w związku z używaniem wody 
do polewania ulic i ogrodów, pobór wo- 
dy wciągu dnia wynosi do 150 mtr. na 
godzinę. Obecnie zużycie wody w wodo- 
ciagu miejskim dochodzi do 1200 mtr- 
sześciennych na dobę. 


Prenumeratę KG 


„AUDE 


można rozpoczynać każ- 
dego dnia w miesiącu. + 


TALAOONIEGÓ 


ome ereraa 


Nr. TM. 


KURIER ZACHODN 1" środa 18 stycznia 1933 roku. 


SKAZANY NA SZUBIENICĘ 


Wyrok sądu doraźnego w Sosnowcu na mordercę dwóch ludzi. 


Drugi dzień procesu przeciwko 
Wojciechówi Knapikowi, porworne- 
mu mordercy Miglusa i posterunko- 
wego Fudzika, wzłnidził jeszcze wię- 
ksze zainteresowanie. O wielkiem 
zainteresowaniu Się procesem naj- 
lepiej świadczyć może fakt, że sala 
rozpraw 1 przylegający do niej we- 
stibul, zapełnione są szczelnie pu- 
"licznością. Ci, którzy nie mają bi- 
letów wejścia, starają się wszelkie- 
mi, możliwemi sposobami dostać na 
salę. Woźni sądowi i tuwarzyszący 
im przy wejściu na salę dwaj po- 
sterunkowi są tieubłagani. Przy 
drzwiach ścisła kontrola. Wśród ci- 
snących się nie brak spryciarzy i 
fortelawiczów, pe i nie zbywa na 
pomysłach. Jakiś młody, przyzwoicie 
ubrany człowiek rożpycha tłum i 
wprost bezczelny sposób kieruje się 
ku drzwiom. Na zapytanie policjan- 
la, czy, ma bilet wejścia odpowiada 
wyniośle: jestem adwokatem i nie 
czekając co mu powie policjant 
wchodzi szybko na salę. t 

Na sali gwarno. I kogoż tu niema? 


Strojne w drogie fuira pone spra- 
gnione emocji, kobiety ryle chusi- 
kami, wytworni panowie, adwokaci 
sedziowie i dziennikarze. Sala iak 


przepełniona, że trudno oddychać. 

PODNIECENIE PUBLICZNOŚCI. 

Na kilka minut przed godziną 10. 

odniecenie publiczności wzrasta. 

zy wszystkich skierowane na 
drzwi, któremi wprowadzą oskarżo- 
nego. Każdy chce zobaczyć oskurża- 
nego, jego twarz, jak jest ubrany i 
jak się zachowuje. Krzyżują się py- 
tania, i odpowiedzi, ktoś głośno się 
kłóci, ktoś się śmieje... 

OSKARŻONY. 

O godz. 10-ej pod eskortą B poli- 
cjanłów wchodzi na salę oskarżony i 
zajmuje miejsce. Na pierwszy rzut 
oka robi wrażenie człowieka spokoj- 
nego, dopiero po baczniejsżem przyj- 


rzeniu się widać, że oskarżony jest d 


wzruszony. Co chwilę schyla nie 
to znów podnosi i kieruje lękliwy 
wzrok na drzwi, prowadzące do pu- 
koju sędzlów. Ubrany w czarne pal- 
to z kołnierzem futrzanym siedzi z 
krzyżowanemi przed sobą skittemi 
rękoma. Od czasu tylko do czasu kie- 
ruje wzrok w stronę, gdzie siedzi 
jego żona, bracia i siostra. Knapik 
stara się panować nad sobą, lecz wi- 
dać, że to mu się nie udaje. Drży 
ekko, nieznacznie. Twarz blada. 
zmizerowana. Nie dziwnego. Dzień 
ten jest dla niego niezmiernie waż- 
ny, dzień ten zdecyduje a jego losie. 
ZEZNANIA ŚWIADKÓW. 

Kilka minut po t0-ej wchodzi na 
salę sąd, poczem przewodniczący 
otwiera posiedzenie. Jeszcze raz zo- 
staje wezwany Świadek Józef Pen- 
lras, wywiadowca elużby śledczej w 
Sosnowcu, celem uzupelnienia prze- 
wodn sądowego. Świadek opowiada 
Pewnym głosem skąd wziął dowody 
rzeczowe, od kogo one pochodzą i 
stwierdza jeszcze raz słanowczo, że 
słyszał, jak oskarżony Knapik robił 
wyrzuty Miszczyńskiemu dlaczego 
nie przyszedl mn z pomocą na jo- 
Sterunku, kiedy walczył z post. Łu- 
dzikiem, Dalej zeznaje jeszcze ko- 
mendant posterunku w Kazittiierzi, 
Antoni Wieczorek. Na zapytanie 
Przewodniczącego jak wyglądał ślad 
na drzwiach nd pehnięcia bagnetem, 
świadek mówi, że pchnięcie było bar- 
dzo silne i, że bagnet przebił drzwi 
prawie na wylot. 

Na tem przewodniczący zamknął 
przewód sądowy i udzielił głosu pro- 
kuratorowi |ewniewieżowi. 
PRZEMÓWIENIE PROKURATORA. 

Na wstępie prokurator zajmuje się kwe- 
stją wprowadzenia sadów doraźnych, po- 
czem poświęca swe wywody osobie askar- 
żonega. 

Z czysiem sumieniem — mówi prokurator 

ič ża jego cżyn i 
ach dokona- 


wienin zajmuje się 
znanie jed mego świadka Cienkosza i uwa- 
ża, że zaslugują na wiarę. Analizuje do- 
“ladnie przebieg zbrodni. iak sie ona przy- 


piiszczalnie odbyła. Mówi o Miglusie i o 
morderstwie popelnionem na nim i udawad- 
nia na podstawie zebranego materjalm, ź 
Miglesa mógl zabić tylko Knapik. Di 
czas poświęca osobie osk. Knapika i docha- 
dzi do wniósku, że Knapik dopuścił się zbro- 
dni zabójstwa umiejętnie, z rozwaga i ze 
spokojem. 

W tlnlszym clącu prokurator przyznkje. 
że Łudzik nie daje ścisłych zeznań lecz 
uważa że te co zeznał śmiercią jest 
wystarczające do stwierdzenie winy Kna- 
pika. 


KNAPIK STRZELAŁ. 


Obaj oskarżeni byli niejednokrotnie karani, 
obaj więc nie zasługują na zimie. Na- 
stępnie prokurator przedstawia obraz wal- 
ki, jaka się rozegrala na posterunku po- 
między . Łudzikiem a Knapikiem i 
paaminin że tylko Knapik strzelał do pa- 
icjanta. 

Po wycżerpujących wywodach, prokura- 
tor jeszcze raz chńrakteryznie osobę oskar- 
żonego uważając, że taki człowiek, jak Kna- 
pik, wiejednokrotnie karany za kradzieże, 
rzłowiek niebezpieczny, zdeprawowany nie 
zasluguje na żadne względy i na tość. 

W długiem swym przemówieniu prokura- 
lat analizuje cały obciążający materjal, 
zebrany na przewodzie sądowym, poczem 
zwracając się do sądu mówi: Ą 3 

— Sąd swoim wyrokiem powinien wyrazić 
poiępłeńie dego czynu femhardziej, że 
rozprawie przyslnchnje się liczne mudyta- 
rjum i Mista proszę o wyrok sprawie- 
dilwy. 

PRZEMÓWIENIE OBRONY. 

Rozpoczyna przemówienie mec. Koenig. 
Diuższy ustęp poświęca obrońca najpierw 
wywudom przeciwko samej śmierci, następ- 
nie zwraca uwagę na słabe i kruche punkiy 


oskarżenia. 
— Czy opierając się na tych kruchych, nie 
pewnych podstawach można wydać wyrok? 
Zbija nmasiępnie poszczególne punkiy 
oskarżenia, mówi o wątpliwościach, jakie ma, 


strzelił, to praw 
pik strzelił drugi i nie mia] na 
Miglusa, a tylko ucieczkę. Za- 
bójstwa to — twierdzi ohrańca — nosi cha- 
rakter przypadkowy. Uważa, że zabójstwa 
to nie bylo zamiarem, a tylko przypadkiem. 
Zkolei zbija obrońca wywody prakurafora 


i mówi: 
ZAGADKA. 


Zgadzam się w zupelności z p. prokurnio- 
rem, który na zadene sobie pylanie „kio 
zabit? odpowiada, że jest „ło zagadka“! 
A jak się źle rozwiąże zagadkę, to kto życie 
wrócił! W miejscu mógłbym skończyć 
SWe wywody lecz idę dalej. Na zeznaniach 
Łudzika opierać się nie można! Nawet pań 
prokurator odrzucił tę tezę. Zastanówmy si 
więc kto zabil? Miszczyński czy Knapiki 
iMszczyński mówi, że Knapi Knapik, że 
Miszczyńs] Komu zatem wierzyć, kto z 
nich mówi prawdę? Zeznania rannego Èn 
dzika są nieścisie. Był słaby, tracił przytom- 
ność, odpowiadal na zapyfania kiwnięciem 
głowy lub zaprzeczał, a nawet gdyby się 
npierać na tem zeznaniu to i fak z rysopisa, 
jaki pada) i z tego, co na Śledziwie powie- 
zial past. Łndzik zabójcą by! raczej Misz- 
czyński, nie Knapik. I dlalego nie możemy 
tego zeznania przyjąć ze padstawę i mnsi- 
my sami sobie znaleść odpowiedź. 

Obrońca dalej ponasi wszystkie watpll- 
wości i twierdzi, że kwestja zabójstwa jesi 
niewyjaśniona dostatecznie, * poczeri mówi, 


Otwarcie 


świetlicy 


dla bezrobotnych w Dąbrowie. 


Jak niedawno nadmienialiśmy, sta- 
raniem komitetu funduszu pomocy 
bezrobalmym w Dąbrowie, została u- 
rządzona pierwsza na terenie Za 
bia świetlica dla bezrobotnych. Świe- 
tlicę urządzono w odpowiednim lo- 
kalu, w dawnym budynku szkolnym 
przy ul. Konopnickiej, posiadającym 
nże i widne sale. W świetlicy, prócz 
książek, czasopism i gier towarzy- 


skich, prowadzone będą popularne 
wykłady i pogadanki. Świetlica o- 
twarta będzie od godz. 9 rano do 


9 wierz., a więc wciągu całego dnia 
beztobotni będą mogli bezpłatnie 
spędzać czas w świetlicy na czytaniu 


Dziś o godz. 18.30 wyznaczone zostało 
posiedzenie rady przybocznej, na któ- 
rem ma być omawiany budżet na rok 
1933-34. 

Ze względu jednak na ujawnione o- 
statrio b. poważne minusy gospodarki 
komisarskiej, p. Piwowar obawia się, że 
radni nie przyjdą na posiedzenie. Wska- 
zuje na to jeszcze fakt złożenia manda- 
tów do dyspozycji powiatowych władz 
BB.. które sprawy tej podobno do tej po- 
ry nie zdecydowały. O ile jednak posie- 
dzenie dojdzie do skutku, co też „jest 
prawdopodobne, należy się spodziewać 
b. ciekawej i gorącej dyskusji. 

Olbrzymie wrażenie wśród członków 
rady, Magistratu, BB. oraż wtajemniczo- 


W tych dniach zmarł w Klimontowi: 
robotnik kopalniany Stanislaw Rusek. 
Pogrzeh zmarłego robotnika odbył się w 
ub, poniedziałek przy licznym udziale 
rodziny i znajomych. 

Komuniści, kiórzy uważali zmarłego 
ża swego sympatyka, postanowili nie da- 
puścić du pogrzebu katolickiego. To też 
gdy kondukt z chorągwiami kościelnemi 
na czele rusżył w kierunku cmeniarza, 
w pewnej chwili wdarła się grupa ko- 
inunistów, usiłując tsunąć chorągwie, a 


wieńce z czarwonem szanfany* 


ba ich miejsce nieść na czele konduktu |ementarz. gdzie pochowano zwłoki ś. p. 


pism, książek lub grach towarzy- 
skich. 

W św projektowane jest 
również urządzenie kuchni, w któ. 
rej za kilka groszy bezrobotny otrzy 
ma kuhek gorącej kawy czy herba- 
ty i bułkę lub kawałek chleba. Na 
Górnym Śląsku, gdzie świetlic ta- 
kich sporo już istnieje, cieszą się 
one dużem powodzeniem, niewątpli- 
wie przeto i ze świetlicy w Dąbro 
wie bezrobotni będą chętnie i licznie 
korzystać. 

Poświęcenie i otwarcie pottzebnej 
i pożytecznej placówki odbędzie się 
w poniedziałek, dn. 25 bm. o godz. 5 
popoł. 


W CZELADZI NIE DOBRZE. 


Członek komisji rewizyjnej złożył mandat. 


nych wywołał fakt złożenia mandatn 
członka miejskiej komisji rewizyjnej 
przez p. Domagalika, który, trzeba przy- 
znać, funkcję swą traktował b. poważnie. 
Wskazują na to usiłowania przeprowa- 
dzenia dokładnej i wiernej rewizji, co 
jednak okazało się niemożliwett. 

Praca komieji, trwająca kilka miesię- 
ty, zawarta została w sprawozdaniu, o- 
bejmującem około 18 siron pisma muazy- 
nawego. Niestety, tylko część tegoż u- 
jawnił p. komisarz na posiedzenin rady. 
Resztę wolał zatrzymać w tajemnicy. 

W warunkach podobnych łatwo się do- 
myśleć, jakie powody skłoniły p. Doma- 
gałika do złożenia ziszczytneł funkcji. 


Awantury komunistyczne 


podczas pogrzebu robotnika. 


W pierwszej chwili nastąpiło zamie- 
zanie, jednakże rodzina nie dopuściła 
do usunięcia chorągwi. O zamiarach ko- 
munistów dano znać również na poste- 


tów komuniści porzucili na drodze przy- 
zołowame wieńce z czarfami czerwonemi 
i rozbiegli się. 

Po ucieczce komunistów kondukt 23- 


łobny udał się już bez przeszkód na 


Ruska po katolicku. 


że charakter epileptyczny, jakiemu podlega 
Knapik, pobudza człowieka do działań nie. 
rez gwalłownych, że oblcqżony jest on dzie. 
dzicznie (ojeiec alkoholik). Wszystko to da. 
je nam ubraz zmniejszonej poczytalności 
oskarżonego. W zakończeniu obrońca stawia 
wniosek a przekazanie tej sprawy w dro. 
dze postępowania zwytzajnego. 

Po przemówieniu stron, 
dniczący udziela ostatniego 
osk. Knapikowi. 

Wśród niezwykłego napięcia na sa 
li pośród publiczności wstaje z ławy 
oskarżony i cichym głosem, jakby 
z za grobu, mówi: 

— Nie mam nic do powiedzenia! 

O godz. 12 sąd udał się na naradę, 

W tym czasie publiczność z nie- 
zwykłem napięciem i ożywieniem 
rozprawia na temat mającego zapaść 
wyroku, Podniecenie to udziela się 
także tłumom, oczekującym z nie- 
cierpliwością w hallu i przed gra- 
chem sądu na ogłoszenie wyroku. 

Na dwie godziny przed ogłosze- 
niem wyroku takie przepełnienie, że 
przejść nie można. Policja rozpętłza 
tłumy pałkami, torując drogę ku 
drzwiom na salę rozpraw. 

Nastrój na sali rośnie do nieby- 
wałych granic. Każdy jesi zajęty ma- 
jącym nastąpić wyrokiem. 

SKAZANY NA ŚMIERĆ. 

Punktualnie o godz. 5 wchodzi na 
salę sąd. Na sali cisza grobowa. Prze- 
wo: KAC wolno i wyraźnie odczye 
tuje wyrok. treści następującej: 

Uznając winę oskarżonego Wojciecha Kna. 
pika za udowodnioną, iż dopuścił się dwu- 
krotnie zabójstwa na osobach Miglusa i 
post. Łudzlka, za to sąd doraźny skazuje go 
na karę śmierci przez powieszenie oraz 
utratę praw obywatelskich i honorowych 
na zawsze. 

Grobowym echem rozchodziły się 
słowa wyroku. Zimny powiew Śmier= 
ci przyszedł przez salę, nakaznjąc 
milczenie. Nagle tiesamowiią ciszę 
rozdarł _ spazmatyczny, obłędny 
szloch. To płacze żona Knafika — 
Wiktorja. 


przewo- 
slowa 


PO WYROKU. 

Knapik przyjął wyrok spokojnie. 
Ani jedno słowo skargi nie padio z 
ust jego, ani jedna łza z oka. Siłą 
woli panuje nad sobą. Knapik siedzi 
spokojnie. Patrzy na rodzinę, na 
swoich najbliższych. Zeżwolono na 
pożegnanie. Chwiejnym i wolnym 
krokiem zbliża się do niego żona, 
w czarnej chustce, zarzuconej na 
głowę. Skazany całuję żonę i mówi: 
— Ja idę na skazanie. iNech teraz 
wyżywią dzieci. A czyście prżywieźli 
stare ubranie Mnie to już niepo- 
trzebne. Szkoda go! 

Do siostry, która nie może zapanb- 
wać nad sobą mówi cicho, ze wzru- 
szenietn w głosi 

— Nie placz jnż.. stało się| Pa- 
miętaj tylko zatelefonowść do jóżka, 
że skazuny zostałem na śmierć. 

Poczem żegnając się z bratem, Ale- 
ksandrem mówi: 

— Teraz musisz pomóc moim dzie- 
ciom. 

— Pocoś to zrobił? — żali się btat. 

— Ato, kolegi mnie du tego tlopra- 
wadzili. A pamiętaj, ubranie to (po- 
kazuje na siebie) weź sobie. Poczetn 
skazany żegna się się z drugim bfa- 
tem: 

— A ty Albinie dostaniesz te trze- 
wiki. A nie zapomnij wziąć z sądu 
zegarka i tego, co jest do odebrania., 
Słuchaj jeszcze jakie moje ostatnie 
życzenie. Napisze list z prośbą do dy- 


rektora Cenientowni w Szczakowej 
Krudzielskiego niech zajmie się 
zieómi. 


Po czułem pożegnaniu się z rodzi- 
ną. skazanego pod silną eskortą po- 
licyjną przewieziono w karetce do 
więzienia w Będzinie. 

Obrońca skazanego odniósł sie te=* 
legraficznie do Prezydenta Rzetzy- 
pospolitej o ułaskawienie. 

Wieczórem tindeszła odpowiedż 
telegraficzna z Warszawy, że p. Pre- 
zydent z prawa łaski nie skorzystał. 

Wobec tego wyrok zostanie wyko- 


.|nany dzisiaj o godz. 7? rano na dzie 


idzińcu wiezienia będzińskiego. 


6. 


„mą maz 


Przejazd przez Polskę 


ZAWODNIKÓW 
„RALLYE MONTE-CARLO“. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych ro- 
zesłało do wojewodów okólnik, poleca- 
jąc im wydanie odpowiednich instruk- 
cyj w celu zapewnienia bezpieczeństwa 
i porządku ruchu w czasie przejazdu 
przez Polskę samochodów, biorących u- 
dział w „Rallye Monte-Carlo“. Organy 
policji państwowej udzielać mają w mia- 
rę możliwości pomocy zawodnikom, w 
szczególności zaś wskazywać im drogę w 
miejscowościach zabudowanych. 

W większych miastach, a mianowicie 
we Lwowie, Lublinie, Warszawie, Rado- 
miu, Kielcach, Krakowie, Bielsku, Cie- 
szynie i Poznaniu została ustalona do- 
kładna marszruta, lktórej przestrzegać 
będą uczestnicy zawodów. 


Sprawa zasiłków 
DLA BEZROBOTNYCH PRAC. UMYSL. 


Na terenach, należących do innych za- 
kładów ubezpieczeń pracowników umy- 
słowych, skutkiem braku pieniędzy w 
styczniu wypłacono bezrobotnym pra- 
townikom umysłowym zasiłki zaliczko- 
wo w wysokości 400% przyznanego zasił- 
ku. Natomiast w miejscowościach, obję- 
tych działalnością zakładu ubezpieczeń 
pracowników -umysłowych w Królew- 
skiej Hucie. wyplata zasiłku rozostała 
dotychczas bez zmiany. 


W piekarstwie nadal 
"STAN BEZUMOWNY. 


Z uwagi na to. iż w zawodzie piekar- 
skim na terenie Zaglębia już od dłuższe- 
go czasu nie było umowy, normującej 
płace pracowników piekarskich, co wy- 
twarzało niezdrowe stosunki, dążono do 
zawarcia umowy zbiorowej. 

W sprawie tej odbyły się już w Inspe- 
ktoracie pracy dwie konferencje, które 
jednakże dzięki nieustępliwemu stanowi- 
sku pracowników nie dały pożądanego 
wyniku. 

W dniu wczorajszym odbyla się trze- 

cia zrzędu konferencja, lecz i ta, mimo 
pojednawczego stanowiska właścicieli 
piekarń i dążeń zastępcy inspektora p. 
Rychłowskiego w kierunku doprowadze- 
nia do porozumienia, spełzła na niczem, 
gdyż pracownicy kategorycznie doma- 
gają się 8 zł. na dniówkę, a ponieważ o- 
becne płace wynoszą 7 zł. zrozumiała 
rzecz, iż do porozumienia nie doszło. Wi- 
docznie niektórym pracownikom jest o- 
becny stan na rękę, jeżeli nie chcą umo- 
wy zbiorowej, że jednak pozostałym 
dzieje się krzywda, nie trzeba udowad- 
siać. 
x PRZEMYTNICY Z BĘDZINA. Na 
przejściu granicznem w Brzezinach Śl. 
przytrzymano braci Nowaków Wita i 
Wojciecha, obaj z Będzina, którym za- 
jeto większą ilość „Maggi“ pochodzenia 
niemieckiego. Przytrzymanych wraz z 
zajętym towarem odstawiono do urzęd- 
du celnego w Brzezinach Śl. 


X ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY. 
Onegdaj między godz. 9—12 wiecz. jeden 
z policjantów, przechodząc ulicą Słonecz- 
ną w Milowicach zauważył czterech osob 
ników, usiłujących dostać się przez okno 
do sklepu z wędlinami, należącego do 
spó!dzielni spożywców  „Sprawiedli- 
wość . Również i włamywacze spostrze- 
gli nadchodzącego policjanta, to też za- 
przestali „roboty” i rzucili się do uciecz- 
ki. Podczas pościgu trzej zostali ujęci, 
czwarty zaś zdołał zbiec. Aresztowany- 
mi okazali się znani włamywacze: Ed- 
ward Nocoń, Juljan Sochaczek i Bole- 
sław Stępniewski, wszyscy z Sosnowca. 
Aresztowanych przekazano władzom są- 
dowym. 


« CO KOMU SKRADZIONO? Z mie- 
szkania Władysława Wernera w Będzi- 
nie (Potockiego 11) skradziono ubranie 
oraz pierścionek i obrączkę. Poszkodo- 
wany oblicza swe straty na 300 zł. 

Z mieszkania Anny Kubczyk w +80- 
snowcu (Warszawska 10) skradziono wa- 
lizkę z garderobą i bielizną oraz 15 zł. 
gotówką. Poszkodowana oblicza swe 
straty na 120 zł. 

Wilhelmowi Kapłasowi z Dziechowie 
(pow. Pszczyna) skradziono pozostawio- 
ny chwilowo na ulicy Targowej w So- 
anowcU rower. 


„KURJER ZACHODNI 


środa 18 stycznia 1933 roku. 


Sołtys-defraudant 


i jego wspólnicy. 


W niedzielnym numerze donosiliśmy 
o napadzie na sołtysa w Gorenicach, Jó- 
zefa Czarnotę i zrabowaniu mu przez 
dwóch uzbrojonych bandytów 900 zł z 
sum podatkowych. Podejrzany o symu- 
lację napadu sołtys Czarnota został z 
miejsca aresztowany, słusznie bowiem 
przypuszczano, że soltys większą kwotę 
z podatków przywłaszczył sobie. 

Drobiazgowe dochodzenie całkowicie 
potwierdziło domysły. Sołtys ściągnął 
różnych podatków z gospodarzy Gorenic 
na sumę. okolo 870 zł. i nie wpłacił jej, 
odkładając załatwienie tej sprawy oraz 
szczegółowe obliczenie z gminą z tygo- 
dnia na tydzień. 


ZYC 
Oferta na budowę wielkiej 


W „ostatnich czasach specjalnie aktual- 
na stała się sprawa budowy wielkiej rze- 
źni centralmej w Polsce. Rzeźnia ta mia- 
łaby stanąć w stolicy, ponieważ Polska 
nie posiada wyraźnych ośrodków budo- 
wlanych, a za Warszawą przemawia jej 
centralne położenie. 

Budowa rzeźni wraz z bekoniarnią 
miałaby dojść do skutku w drodze udzie, 
lenia komcesji kapitalistom zagranicz- 
nym przez magistrat warszawski. Zasad- 
niczo koncesja byłaby udzielona na 55 
lat, jednakże już po upływie 20 lat ma- 
gistrat warszawski miałby prawo wyłku- 
pu rzeźni. Na opracowanie projełktów 
przewiduje się rok czasu, a następnie w 
ciągu dwuch lat ma być wybudowana 
rzeźnia dla uboju 450 sztuk bydła, 515 
cieląt, 1080 świń i 25 koni. Następnie rze- 
źnia byłaby powiększona o 20% w sto- 
sunku do ilości uboju ub. roku. Powię- 
kszenie rzeźni w razie wzrostu zapo- 
trzebowania trwa 20 lat. Przewidywane 
jest podwojenie czterech najważniej- 


Kronika go 


PREMJE OSZCZĘDNOŚCIOWE. Dnia 16 
bm. odbyło się w P.K.O. XXVII z rzędu lo- 
sowamie książeczek na premjowane wkłady 
oszczędnościowe serji I. Premje w wysoko- 
ści zł. 1000.— padły na następujące nr. nr. 
książeczek: 1.705 2.906 5.007 7.452 12.145 
15.532 15.966 17.280 19.052 19.745 20.574 
20.644 24.118 21.150 22.496 25.764 26.574 26.754 
28.215 28.608 29.585 30.956 52.555 33.519 36.617 
38.751 539.499 39.979 44.370 45.992 45.547 46.551 
46.654 47.111. 


WIELKIE TRANSPORTY ZBOŻA.. NA 
FURMANKACH. „Kurjer Lwowski“ zamie- 
szcza interesujące szczegóły z konferencji 
prezesów lwowskiej i stanisławowskiej dy- 
rekcji kolejowej, jaka odbyła się w Tarno- 
polu w biurze zawiadowcy stacji. Na kom- 
ferencji tej poruszono szereg spraw gospo. 
darczo-kolejowych o pierwszorzędnem zna 
czeniu. 

I tak przedstawiciele zarządu kolejowes 
dowiedzieli się, że na dużym odcinku kraju. 
na terenie znakomitej podolskiej produkcji 
zboża — znaczna ilość transportów zbożo- 
wych zamiast koleją, idzie poprostu... fur- 
mankami. Jaskrawym przykładem tego sta- 
nu faktycznego są odcinki trasy kolejowej: 
Tarnopol — Grzymałów i Tarnopol — Zba- 
raż — Łanowce. Okazało się, że kalkulacja 
przewozu nawet wielkich ilości zboża na te 
renie spichrza podolskiego kalkuluje się le 
piej przy pomocy furmamek, aniżeli kolei. 
Jak się dowiadujemy sprawa będzie przed- 
miotem specjalnego badania, zarówno na te- 
renie dyrekcji lwowskiej, jak też i minister 
stwa komunikacji. 

PODROŻENIE CŁA NA MIGDAŁY. Mini- 
sterstwo skarbu ustaliło nowe podwyższone 
stawki celne na przywóz migdałów. Clo 
wynosić będzie 5.44 zł. od kilograma. 

SYTUACJA NA RYNKU MASŁA. Ubiegły 
tydzień sprawozdawczy na rynku masła od 
6—12 bm. minął również bardzo spokojnie, 
częściowo przy dalszej zniżce cen, gdyż wo- 
bec zupełnego wstrzymania się od zakupów 
najpoważniejszych krajowych rynków zby 
tu, podaż staje się jeszcze bardziej inten- 
sywna. Ceny w uzależnieniu od gatunku 
wahały się od zł. 1.90—2.10 za kg. Towar z 
mleczarni czołowych uzyskiwał częściowu 
nieco wyższą cenę. Po dłuższej przerwie na 
nowopodjęty eksport napotyka jeszcze na 
znaczniejsze trudności ze względu na pe- 
wolme przystosowanie się mleczarń do prze 
pisów o t. zw. małej standaryzacji. To tez 
znaczna część zdyskwalifikowanego towaru 
dodatkowo ciąży na rynku krajowym. Nale- 
ży sobie jednak zdać sprawę, że w obec- 
nych warunkach wznowiony eksport ma 
wyłącznie na celu odciążenie rynku krajo- 
wego, a zatem samem mleczarnie nie mogą 
naogół liczyć się z kąrzystniejszemi cenam? 
eksportowemi. Å 

RUCH STATKÓW W PORCIE GDAŃ- 
SKIM. Jak wynika z ostatnich danych, w 
ciągu grudnia zawinęły do portu „gdańskie. 
go 422 okrety o ogólnej pojemności 255,542 


Wreszcie przy pomocy oddanych mu 
sąsiadów, ludzi mie cieszących się dobrą 
opinją we wsi, postanowił kłopotu z gmi- 
ną się pozbyć za jednym zamachem. 
Wspólnie z mieszkańcami Gorenic Wład. 
Szczurkiem i Markiem Hrabią, odsiadu- 
jącym niedawno więzienie, uplanowali 
napad, w czasie którego miały paść łu- 
pem 900 zł. sołtysa. Ponieważ krytycznej 
nocy mocował u sołtysa wędrowny han- 
dlarz ziół Wł. Kozak z Dąbrowy, dla u- 
pozorowania faktycznego napadu, zrabo- 
wano temuż 50 zł. i rewolwer. 

Na podstawie silnych podejrzeń symu- 
lacji, oprócz sołtysa Czarnoty aresztowa- 
no Szczurka i Hrabiego. 


IE GOSPODARCZE. 


rzeźni centralnej w Polsce. 


szych taryf. Materjały użyte do budowy 
miałyby być krajowe jak również za- 
trudnieniby byli polscy pracownicy. 

W głównem kierownictwie tkoncesjo- 
narjusz zastrzega sobie 0,1, w biurze zaś 
technicznem 0.05 personelu zagranicz- 
nego. Fundusz renowacyjny przewidzia- 
ny jest w wysokości 20 proc. po 20 la- 
tach. . 

Koncesję tę specjalnie popiera dyre- 
ktor rzeźni warszawskiej p. Schönborn, 
który jest zdania, że obecny stan uboju 
w Warszawie nie może nadal być tole- 
rowany i że należy przystąpić do budo- 
wy wielkiej rzeźni centralnej w Warsza- 
wie i wykorzystać możność uzyskania 
kapitałów zagranicznych w drodze kon- 
cesji. 

Projekt ten jednak budzi poważne 
wątpliwości, wśród fachowców, którzy 
wypowiadają się przeciwko zmonopoli- 
zowaniu uboju i handlu mięsem, podno- 
sząc, że przedstawione waruniki konce- 
sji nie są korzystne dla miasta. 


spodarcza. 


tonn, opuściło zaś' port 458 okrętów o łącz- 
nej pojemności 271.275 tonn. Wśród stat- 


ków, które zawinęły do portu gdańskiego 
najliczniej reprezentowana byta bandera 
niemiecka — 127 statków, dalej szwedzka — 
92, duńska — 77, norweska — 22, polska i 
estońska po 21, holendenska — 15, gdańska 
— 11, łotewska — 7, finlandzka — 6, fran- 
cuska — 7, grecka i panamska po 4, amgiel- 


ska 5, czeskosłowacka 2. oraz hiszpańska, 
węgier:ka, rumuńska i islandzka po 1 stat- 


ku. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 17 stycznia. 

Dewizy: Belgja 125.75. Iolandja 558.70. 
Londyn 29.96 — 29.97. Nowy Jork 8.924. Pa- 
ryż 54.86. Praga 26.45. Szwajcarja 171.90. 

Obroty małe, tendencja niejedmolita. Ban- 
knoty dolarowe w obrotach pozagiełdowych 
8.921/4 — 8.92. Rubel złoty 4.67'/4 — 4.67. 
Gram czystego złota 5.9244, Dewiza na Ber- 
lin w obrotach międzybankowych 242.15. 
Marki niemieckie (banknoty) w obrotach pry 
watnych 211.35 — 21.90. Funt szterlingów 
(banknoty) w obrotach prywatnych 50.00. 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabiliżo- 
cyjna 56.25 — 56.38 — 56.15 (odcinki po 500 
doł. 56.75) (w proc.); 4 proc. poż. inwestycyj 
na serjowa 108.00; 4 proc. poż. inwestycyjna 
102.75; 4 proc. państw. poź. premjowa do- 
larowa 56.40 — 56.50: 6 proc. poż. dolarowu 
58.00 — 57.75 — 58.00 (w proc.); 10 proc. poż. 
kolejowa 100.00 (w proc.). 

Akcje: Bank Polski 82.50. 


WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Żyto: I standand 700 g-l od 15.00 — 15.50. 
Żyto II standard 687 g-l 15.00 — 15.25. Psze- 
nica jara czerwona szklista 775 g-l 27.25 — 
27.75. Pszenica jednolita 742 g-l 26.75 — 
27.25. Pszenica zbierama 731 g-l 25.75 — 26,25 
Owies jednolity 468 g-l 15.50 — 16.50. Owies 
zbierany 458 g-l 15.50 — 1450. Jęczmień nu 
kaszę 14.00 — 1450. jęczmień browarny o 
wadze 689 g-l 15.75 — 16.75. Gryka 15.00 — 
16.00. Proso 17.00 — 18.00. Groch polny z 
workiem 25.00 — 25.00. Groch Victoria z 
workiem 25.00 — 30.00. Wyka 14.50 — 15.00. 
Peluszka 14.00 — 1450. Łubin niebieski 7.50 
— 8.00. Rzepak zimowy 46.00 — 43.00. Sie- 
mie lniane basis 90% 38.00 — 40.00. Komiczy- 
na czerwona bez kanianki o czyst. 97 %o 
110.00 — 125.00. Koniczyna biała surowa 80.00 
— 110.00. Koniczyna biała bez kamiąnki, o 
czystości 970/0 110.00 — 160.00. Mąka pszen- 
na luksus. wym. 50—40%/0 45.00 — 48.00. Mą- 
ka pszenna 4-0,wym. 60—50%0 38.00 — 45.00. 
Mąka żytnia pytl. I gat. 65—55%0 24.00 — 
26.00. Mąka żytnia sitk. IL gat. po 53% 20.00 
— 21.00. Mąka żytnia razowa 95%/ 20.00 — 
21.00. Otręby pszenne szale 9.50 — 10.00. 
Otręby żytnie 8.00 — 8.50. Kuchy lniane 
1950 — 20.00. Kuchy rzepakowe 15.50 — 
14.00. Kuchy słonecznikowe 42—440/ 16.00 — 
16.50. Seradela podwójna czyszczona 9.50 
— 10.50. 

Ogólny obrót 2867 ton, w tem żyto 35672 
tony. Tenedencja utrzymana. 


Kronika Zawiercia. 


X NIEPORZĄDKI W ZAWIERCIU. Po 
ostanich opadach śnieżnych ulice Zawier- 
cia znajdują się w opłakanym stanie. W 
najgorszym stanie znajduje się jednak 
ulica Paderewskiego, jedna z najruch- 
liwszych, którą codziennie przechodzą 
kondulkty żałobne na cmentarz katolie- 
ki. Dozorcy, uprzątający chodniki, wy- 
rzucają śnieg i lód na jezdnię, to też 
przedstawia ona sobą niebezpieczną dla 
przechodniów ślizgawicę. Ponieważ przy 
takim stanie nie trudno jest o nieszczę- 
śliwy wypadek, pożądanem byłoby, aby 
jezdnia ta byla doprowadzona do po- 
rządku, lub też, aby ją chociaż posypy- 
wano piaskiem. 

Pożądanem byłoby również, aby miej. 
ska komisja sanitarna zainteresowała się 
stanem ustępów, znajdujących się obok 
dworca kolejowego. W obecnym stanie 
są one nie do użycia; właściwie są ste- 
dliskiem chorobotwórczych bakteryj, któ 
re,zatruwają powietrze. 


X FABRYKACJA FAŁSZYWYCH MO. 
NET. Policja miejscowa wpadła na ślad 
fabrykacji fałszywych monet. W związ- 
ku z tem zatrzymani zostali Wacław Sel- 
wa (Piłsudskiego 21) i niejaki Koperberg 
(Hoża). Dalsze dochodzenie w toku. 


X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 19- 
letnia Chana Messer (Hoża 19) napiła 
się w celu samobójczym esencji octowej. 
Denatkę przewieziono na kurację do 
szpitala aKsy chorych. Przyczyna zama. 
chu samobójczego nieznana. 
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Kronika Olkuska. 
X OSOBISTE. St. instruktor okręgowe- 
go Związku straży ogniowej w Olkuszu 
p. N. Kałkowski korzysta obecnie z mie- 
sięcznego urlopu wypoczynkowego. 


X OPŁATEK U MIESZCZAN. W związ. 
ku mieszczańskim w Olkuszu odbył się 
onegdaj opłatek. Tradycyjną uroczystość 
zagajł p. Fr. Zbieg. 


X WYBORY WŁADZ MAGISTRAC. 
KICH W WOLBROMIU. Na 16 bm. na- 
znaczone były w Wolbromiu wybory 
burmistrza, wiceburmistrza i członków 
Magistratu, Na stanowisko burmistrza 
zgłoszono dwóch kandydatów, mianowi- 
cie pp. Ludwika Kalistę i Ludwika Po- 
głódka. W czasie głosowania p. Kalista 
otrzymał 7 głosów, p. Pogłódek zaś 8. 
Nadto 7 kartek oddano czystych, 1 głos 
nieważny. Ponieważ kandydat na burmi- 
strza musi otrzymać większość głosów, . 
tj. najmniej 13, wybory odłożono na na- 
stępny termin. 


X ZANIK SPORTU W OLKUSZU. Z ro 
ku na rok zainteresowanie naszej mło- 
dzieży sportem Coraz bardziej zanika. 
Przed dwoma laty jeszcze z dwóch klu- 
bów piikarskich, rywalizujących ze so- 
ba, byl klub „Vesta“, ale i ten został zli- 
kwidowany. Kółka sportowe przy gim- 
nazjum męskiem i szkole rzemieślniczej 
wykazują b. małą żywolność. Jedynie 
dzięki niewielkim opadom śnieżnym kil- 
kunastu uczniów trenuje się. O raejonal- 
niejszych zawodach narciarskich, jak w 
innych latach ani słychu. Nikt również 
nie myśli o zorganizowaniu toru ślizgaw- 
kowego, choć wiele mówiło się o tem 
choćby podczas wielkiej uroczystości o- 
twarcia strzelnicy w parku pod Czarną 
Górą. Specjalny opiekun młodzieży spor- 
towej dr. Ossowski tak jest pochłonięty 
sprawami społecznemi, że w istocie trud- 
no mu jest zrealizować swoje piękne 
projekty. 

X OWOC ZAKAZŻANEJ MIŁOŚCI. 15 
października r. ub. odkopano przypad- 
kowo w lesie Zadroskim gm. Jangrot no- 
worodka w rozkładzie. Po dłuższem po- 
szukiwaniu onegdaj odnaleziono matkę 
noworodka w osobie 25-letniej Otolji P.. 
panny z Tarnawy. Noworodka zakopał 
w paczce od gwoździ jej narzeczony Sta- 
nisław Płonka. Czy noworodek został 
przedtem zaduszony, czy zmarł śmiercią 
naturalną, trudno obecnie sprawdzić. 


X WŁAMANIE DO GIMNAZJUM ŻEŃ- 
SKIEGO. Wczorajszej nocy nieujęty 
sprawca za pomocą podrobionego klucza 
dostał się do kancelarji gimnazjum żeń- 
skiego w Olkuszu, gdzie z szuflady biur- 
ka sekretarki skradł 56 złotych. 
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„KURJER ZACHODNT środa i» stycznia 4935 roku, 


Z CAŁEJ POLSKI 


POGODA W ZAKOPANEM. 


Wspaniala pogoda w Zakopanem w dal- 
szym ciqgu się utrzymuje. W poniedzialek 
zauważono peng zwyżkę ieftperalury. a 
la minus 6 stopni, pod: wieczór minus 5, Wa- 
runki Śniegdwe dla ratciarzy bardzo dobře. 
Śnieg suchy, zmarznięty, doskonały dla jaz- 
dy, zwłaczczn w terenach pod reglami, Gre 
hość warstwy Śnieżnej przy Morskiem Oku 
okolo 51 em., na hali 18 cm, w Dolinie Cho- 
cholowskiej 13, a pod reglami okalo 2 


ŁATOKA PUCKA POD LODEM. 


Cała zatoka Pucka jest obetnie pokryta 
iadem. który sięga, uż da brzegów półwyspu 
Helskiego. Grubość lodu PASA 16 cm. 
Dostęp do przystani w Pucka dla lodzi ry- 
backich jesi uniemożliwiony, mosą przedo- 
siać się łyłko większe statki, a o ile mróz 
dalej pdlrwa i dla nich dostęp zostanie zam- 
knięty gdyż 10d w ptzystani dachadzi już do 
zrubnici (3 cm. Pod Śwarzewem pow. mo 
ski, jak również niedaleko Pneka i psd 
Wielką Wsią, paw. morski rybacy rozpoczę 
li w przeręblach lodowych zatoki połów 
węgorzy na nścienie. Jest ło praca niczwy- 
kle ciężka, gdyż wymaga wybicia w lodzie 
szeregu dziur, w których ościeniem rybak 
poszukuje w śnie zimowym pogrążonych 
węgorzy. Niejrunukrn(nie trzeba wyhić kil 
kadziesiąt dziur, zanim na(ralfi się na gnia: 
do węgorzy. Z pzlowów takich rybacy przy 
naszą po cat:dżiennym trudzie 2—3 kg. wę- 
gorzy. Port w Hel jest jeszcze dosiępny 
dla knirów i statków rybatkich, ale przy 
brzegach lód sięga daleka w głąb morżd. 
Na otwartem motzy plyną olbrzymie kry, 
zaś u brzegów potworzyly się gdzieniegdzie 
zwały lodu, Ciągłąte się od wydra wglab 
motza, W innych miejscach potworzyly stę 
jakby tarasy ż lodn, z każdą chwilą nara 
slające coraz bardziej. 


CIEKAWY PROCES 
W CZĘSTOCHOWIE. 


Po procesie ht, Btassówej, kłóry w sydzie 
í insiaieji w Częsłothowie zakończył się 
niefortunnie dla powódki, zanosi się na drin- 
gi sensacyjny proces cywilny, tym razem z 
powództwa warszawsko - clelmskiega kon- 
systurza jfitawoslawnego przeciwka Skarbo- 
wi REZ polski 


kiego a zwrot domu przy 
nl. Panny Marji nr. 4, w kłórym przed 
wojną mieścił się zarżąd paratji prawosław. 
nej i mieszkal proboszcz tejże parafji, a 
który obecnie stanowi siedzibę dowództwn 
7 dywizji piechoty. Strana skarżąca dla m- 
znsndnienia słuszności swoich pretensji po- 
woluje się na wpis hipuleczny, stwierdzi- 
jacy tytuł wiasności domu na rzecz paral 
jelnych władz prawosławnych. 


NIESŁUSZNE POSĄDZENIE 
DZIENNIKARZA. 


Sensacyjny ohrót wzięla sprawa z po- 
wództwem a nlimeniy, wytoczoną przez 
pewną słudenikę przeciwko dzienniakrzow) 
wnrszawskiemu. Skarżąca fwierdziła, że w 
karnawale ubiegłego raku zawarła z dzien 
nikarzem tym znajomość, a wynikiem zkii- 
żenia były dwojaczki. Gdy pozwany dzien- 
nikarz, który jest człowiekiem żonałym, do- 
wiedział się o wytoczonem mu powództwie, 
zawiadomił o wszystkiem władze śledcze, 
twierdząc, że nigdy podobnej studentki nie 
znał, a sprawę całą uważa za szaniaż Na 
żądanie askarżonego urządzono konftanla- 
cję między nim a powódką. I fu Sprawa 
wzięła niezwykły zgola obrót: Młoda stu 
denika, kióra wystąpiła ze skargą przeciw- 
ka dziennikarzowi, sama wyraziła zdumic- 
nie, przyznając, że istotnie nigdy owego 
dziennikarza, którego pozwała o alimenty 
nn Uczy nie widziała. Dalsze dochodzen 


mi, nawiązał znajomość z ową studentką. a sensacyjitej sprawie jeal jeszcze 


Dla mocniejszego upozorowania, że jest tym 
dzidnnikarzem, sznnisżysta ów dzwonił do 
rozmaitych osób w obecności zwiskiem oraz 
ńrządza] się w ieħ apasób, że gdy przehy- 
wał w jej towarzystwie, wolana go ielefo- 
nicznie pad tem nazwiskiem. Śledztwo w te] 


w toku. 


WIELKI POŻAR FABRYKI. 

W Orzewie. powiat Równe, spaliła się fa- 
bryka parkielów, wlasność Janusza Hadzi- 
willa. Straly wynoszą 600.000 zl. Przyczyna 
pożaru nie uwafalonn, 


TRAGICZNE ZDERZENIE. 


W angielskim porcie Plymouth nastąpiła katastrofa hydroplanu „Iris“, który starluj 
wpadt na bipkę, rozbil się i zatonął. Zaloga skladająca się z 9 asóh SEGA) Na mae 


cji widzimy a 


KĄCIK DLA PAŃ. 


cję ratowniczą. 


Słoń i mysz 


zatrzymały ruch uliczny w Londynie. 


Na jednej z ruchliwszych ulic 
Londynu zdarzył się w tych dniach 
zabawny wypadek, Niedaleko Victo- 
ria Circus, gdzie od rana do nocy 
wre szalony ruch, rozległ się w pew- 
nej chwili przeraźliwy krzyk. Jakać 
p ujrzała mysz. Wiadomo, że ko- 
biety czują idjosynkrazję do tych 
niewinnych i sympatycznych słwo- 
rzeń, Biedna włóki usiłowała prze- 
biec ulicę — na myśl jej nie przy- 
szło, że spowoduje swojem pojawie- 
niem popłoch. Pani, która krzyknęła 
dała susa w bok, widząc to inne jg 
biety zaczęły również nciekać, na 
przełaj przez jezdnię. nie zważając 
na sygnały samochodów. Szolerzy 
zaczęli gwałtownie hamować samo- 
hody, kierowca autobusu musiał 
skręcić na troluar, prywatna limuzy- 
na zahaczyła kołem o ciężar 
wóz, z którego zleciały dwie potężne 
skrzynie. Zahamowany nagle tram- 
waj zakołysał się tak silnie, że pasa 
żerowie pospadali z ławek. 

Tymczasem mysz zdążyła dać nu 
ra do otworu rynsztoka i tyle jej by 
ło widać. Ale minęła długa chwila 
zanim Londyn odzyskał równowagę. 
Tegoż dnia zdarzyło się na Piccadil- 


Słoń szedł do cyrku, gdzie miał wziąć 
udział w  wieczornem przedstawie- 
nin. 

ih tym razem vsłyszano przeraźliwe 
krzyki, wydobywające się z niewie 
ściej (BOLI loda i ładna „mi 
wzywała niebo i przechodniów na 
świadków, że słoń rozdepiał jei 
keziałłną stopę. Barczysty „hobby“. 
regulujący ruch na skrzyżowaniń 1- 
lic, pośpieszył na pomoc  pokrzyw- 
dzonej, a.że angielscy policjanci są 
wykwalifikowanyini felczerami, wię 
się zabrał do oględzin damskiej nóż- 


ki. Okszaoł się, że prelensje damy en || 


nieuzasadnione, nóżka jest cała i 
zdrowa. Natomiast ,„karnack* twiet- 
dził. że miss poprostu się przelękła 
słonia i narobiła zamieszania, a po- 
tem ndała, że jej się zdarzyła nie- 
szczęście. 

Jednakże zanim episana protokół 
ruch nliczny był zatamowany przez 
czas dłaższy, a na środku jezdni kró- 
lował olbrzymi słoń i flegmatycznie 
rzyglądał się szalejącym szolerom 
i wrzeszczacej damie. 


WSPÓŁCZUCIE. 
— Moje wspólczucie, drogi przyja: 


NAJMODNIEJSZY 
sportowy nareiarski kostjum dla pań. 


ŻE SPORTU. 


WIELKA IMPREZA  AUTOMOBILOWA 
W ZAKOPANEM, 


Oslntnio odbyla się w Zakopanom konie 
teneja między lutejszą komisją <qorfową 
zarządn uzdrowiska i miasta i prezesem tej- 
że Jamonlem nn czole, a delegatami Kra- 
kowskingo Klnbu Automohilawego. Ż ras 
mienia lego klubu wzięli udział pp: W 
helm Ripper, Wawteczko oraz sekretarz 1 
go kiuhu Czormak, Uzgodniono, iż impreza 
auiomohilowa, 1j. wyścig automobilowy na 
<lmdjonie śnieżnym w Zakopanem, urządza- 
uy zostanie w dnim 26 lutego, a poprzedzi 
wielka jazda zimawa z calaj Polski w dniu 
25 lutego da Zakopanego. Komisy sgorlowa 
przygołowula szereg cennych nagród hono- 
rowych. Fącznie z wyścięiem automibkiowym 
projektowane jesi urządzenie w tym samym 
iu wyścigu motocyklowego. Obie le fina 
prezy odbodą się pod egidy Krakowskiogu 
Klubu Anfomobilowego. 


Krach teatralny 
KRACH TEATRALNY W BERLINIE 


W Berlinie wywołił wielkie  wrażeniw 
krach koncetht lealralnega braci Rotter, 
który eksploatawał 9 leatrów stolicy, Do 
Miczby teatrów rotterowskich należał Kes- 
sing-Theoter, Schauspielhaus, Komedja, Tes 
air Artystyczny. W dealrach tych znitudnioe 
nych bylo egółem 1.200 osóh personelu nk- 
forskiego, technicznego i biurnwega. W. ce- 
lu ralowania się przed bankructwem fi-cla 
affer nawiązali perlraktacje z grupą bana 


jednak przyniosły pewne wyjaśnienie. Ok 
zało się, że jakiś szanłażysia, podszywając 
się pad nazwisko owego dziennikarza i 


ly nowe 


ANASTAZJA DREWNOWSKA 


DWIE POKUSY 


— śliczności dziewczyna, tego — wybuchnął 
liryeznic. — jak ta lilja, matko, teżo, że jeno na 
klęczki, tegol.. Albo ja na klęczki, albo oma, tego 
-- dodał smago. — Niechby nie, tego — to rzucę na 
kolanı, tego, niech skomli o zmiłowanie, tego... 
Sliczności dziewczyna, ślepia jak gwiazdy, tego... 
— dokończył z rozmarzeniam, groźniejszem niż po- 
Przednia groźba. 


ROZDZIAŁ XV. 


Szarzyński i Zgrzyt siedzieli na balkonie nad 
warar.dą, paląc papierosy i wymieniając zdawka- 
we uragi. Był późny wieczór, z balkonu roztaczał 
się szeroki widok na piękny podjazd, ciemmą ge- 
stwiy parku, usrebrzoną blaskiem księżyca i wieś. 
położoną trochę niżej ad dworu i już teraz uśpioną 
wc;esnym snem pracowitego dnia. Za plecami roz- 
mawiających majaczyła ciemna głąb sypialni go- 
spodurza. z której dochodziło momotonme cykanie 
zegara. Ukośna smuga księżyca odbijała się w bro- 
ni, rozwieszonej nad łóżkiem i w pozłocistym ryt- 
grafie z Matką Boską Częstoachowską, rozjaśniając 
mrok wnęitża metalicznem lśnieniem. 

Zyrzyt wstał z leżaka i aparłszy się o balustra- 
de. viona) wzrokiem w mglistej dali. Jeszeże się 
"e zwierzył prżyjacielawi ze kwego szcześcia, któ- 


„nieszczęście 
po-|jezdni kroczył olbrzymi słoń prowa- 
slugująe się fałszywemi bllelami wizytowe-|dzony przez hinduskiego „kornacka”. 


Środkiem 2 jakiej racji? 


— To ca z tego? 


re rozpierało mu piersi, ale kazało milczeć i ma- 
rzyć. Właściwie radby był ogłosić o niem całemu 
światu, ole bał się trochę ironji Szarzyńskiego. 

— Janek, co tobie? — zapytał nagle teh ostat- 
Zawsze jesteś taki gadatliwy. a dziś coś cię 
gle. Nie zakochałeś się czasem? — dodał ze 
śmiechem 

— A gdybym się zakochał, to co? — alezmeił 
Zgrżyt zlekka wyżywającym tonem. 

— To nic. Wolno œ przecież. 
cheez, tylko nie zrób głupstwa. 

— To znaczy? — zapytał zaczepnie kapiłan. 

— To znaczy: nie ożeń się. 

Zgrzyłt milczał dłuższą chwilę. boczem, nie 
odwracając głowy rzekł powoli: 

i— Mu-szę-się-prze-cież-kiedyś-nże-nić! 

Szarzyński wsłał i położył mn rekę na ra- 
mieniu. 


— Ale nie tak. 


Kochaj się ile 


— Wierz mi, że bieda i miłość niedługo chodzą 
w parze. To biedna dziewczyna, a i ty nie nie mhsż 
mprócz gaży. 

— Nie matn wielkich potrzeb. 

Szarzyński ujął gó ża obu tumiona i wykrecil 
onargiczme twarzą do siebie. 

— Janek, tyś już coś, zmalował. Gadaj! 

— Żaręczyłem się dziś z panną Marysią — 
odparł triumfalnie kapitan. — Człowieku, możesz 

1zdrościć, jestem szczę: jak król. 

Szarzyński westchnął z rezygnacją. 

— Ano. mogę ci powinszować. jeżeli chcesz, 
ale zazdrościć nie będg* 


— Żona maja ma nowe futro. 


ków betllńskich, które miałyby przeciąć w 
swe ręce kierownictwo finansowe i almini- 
strację koncernu teatralnego. 


— T dzisiaj wybiera się do twej tmatżonki 


— Dobrze, że jesteś taki ślepy, bobym z tobą 
nie wytrzyma! rywalizacji. 

— Przyznaję, że to bardzo sympałyczia i war- 
tościowa dziewczyna, ale myślę ze strachem o wa- 
szej wspólnej biedzie. 

r— Nie myśl — poradził trochę pobłożliwie ka- 
pitan, klepiąć go po ramieniu. — Ach, Boże, jaka 
ona cudna! 

— Cudna — pomyślał ze zdumieniem Szarzyń. 
ski — Komunat o ślepocie miłości jest nic- 
śmiertelnie prawdziwy. Toż tej dziewczyny nie 
możem nawet nazwać pizystojną.... Taka poepol- 
ta! Tyle tylko, że sympatyczna. 


— Byliśmy na kolacji n prohoszeża = ciąsnął 


zrzyt. — Panna Marysia chciała. żeby nas pobło- 
goslawił bo oboje jesieśmy sierotami. 
— Że też ci uwietzyła — zażattował nicspo- 


dziowanie Szarzyński 
„— Widzisz. jak pozory mylą. Ty, zdawało się, 
salidniejszy ade mnie. a jednak... 
Nie ilokończył 
| — Ne mój drogi — oburzył się troche Szarzyń. 
ski — nic możesz mi przecież zatzicić bałamnetwa, 
Mówiąc to, poryślał » epizodzie na tarasie 
w Deptakowie, 
„ — Widziałem się z pamną Danką — rzekł ka. 
pitan. 
— Mogleś jej powinszosęać konkieł dpan 
M2 8. k y — odpńr 
Śzarżyńsk: whrew woli ironieznie, 


D. c. a 
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MIESZKANIE 
3 pokojowe z wygoda 


z E i i tworzy złą przemianę materji. 
da” wynejaa = Dobro] |W cava swiecie LIOŁA Z GÓR HARCU DR. LAUERA 
zał żę EE aA ia AA k 


dobrym srodkiem przec 

powa "ZiołazgórHarcu 
pienia wątroby, nerek, kamieni żółciowych, 
reumatyzm i artretyzm, bóle słowy, wyrzuty i liszaje. 


Zioła z gór Harcu Dr. Lauera zostały nagrodzone ni 

I WYCHOW. stawach lekarskich najwyžszem odznacz edalami w Badenie, Berlinie, 
P: Londynie i dE, mii e pes jękowań otrzy! 

DZE A 3 Li wyleczonych. Ce A) dw. pudełko zł. 2.50. 


OWY KURS 
cyjny dla 
z, 6-cin 
nazjalnych 
ę 6go lu- 
Zapisy w 
koly pow 
szechnej Nr. 9. ulica 
przyst. 


DO ŁASKAWEJ WIADOMOŚCI!!! 
Ceny na wszystkich towarach spożyw- 
czych w firmie naszej 617 
3 zostały obniżone, 
7 NS Cena sera szwajcarskiego od 4.80 za kg 
Ma | Dekeria 13 Miód dobry kresowy f kg. 5 +}. miód 
dobry. kresowy 5 kg. blńsz'"a 1350 
FRANCUZKA, RODO- € Wina owocowe pa cenach fabrycznych. 
WITA — Paryżanka i Wina gronowe stołowe i lecznicze, pro- 


WYŻYMACZKI 
przyjmujemy da repe 
racji i stale na skła- 


656 


ŻAGLÓWKI EO OE R szki do ciasta, budynie i galaretki kra- 
Latem po wodzie, w zimie po lodzie. JR JG UE aiae || jowej fabryki „LUBA“ poleca: 
ana) ROA SOC A EŃ SEL „KOZIOŁKÓW I JĘDRYCZEK" 
; rowa F 
i i Ena ip. 
JTAŁA PRACA Z ię král Jadwigi 7 — z ogr. od 
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ne na raiy! Zbyt tat- 


BYSTRA KOŁO BIA-|wy. zarobek zł. 300 


7:4 oktaw czołowej ZAMOŻNE ZGUBIONE zy, iki R ; 
p 3 F; ry M, r 4 NAJUPORCZYWSZE 
EEJ — Uzdrów mies. Akwizytorzy w|marki zagranicznej, Panic znajdą solid- |D OKUMENTY |ie tanio K, Baran, So- z s 
D-ra Szsrewskiego dla | całej Rzeczypospolitej | doskonale utrzy ch mężów, za bez-| 5 grosze ga 1 wyra Wi ki d BOLE GŁOWY 
wypoczynku lub Je- | posznkiwan ucho: | ne sprzeda okazyjnie SAR średnic- 
ym podaje się 


czenia Ceny ryczałto. | wość lub jakakolwiek — 
Eripe B2tg| kaucja niewymagane |Katowice, Młyńska4 | w LEGITYMACJĘ | qiniciszym podaje sio 
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zjerski damskosmęski | majątków - ziemskich 

lub ondulatarka i me | gospodarstw, parcel adyal pna Oz 

alkiezyM ks w jo 5: Birów t. d. itr koje, kuchnia, przed-| cją: 670 zułynowany zaprowe- 
maono ziela bazplat | pokój. Zaraz. Wiado- e a ksi, bilanse, ce 
niel Najniższa prowi- | mość w Sosnowcu, — KSIĄŻECZKĘ ny przystępne. 


Jan Wojłaszczyk Gla- | miski, ce] AEO 
żówka, po Zawiet PAARNCANYM 


q zja| jedynie w biurze kz > 3 
ya KUPNO |agsna" * kraków | je” eaen oaa E, u. Beden | go: Faa, Kurier TSI 
i PRACE i SPRZEDAZ | Grodzka 60 tel 108.50 i 660 | zgubił Szczepański a 2 6 Z RENEE 
SZ i KAN | === „Przepraszam, wszak ja ju: yé goh 

T EZ O PE 5 TĄ POKÓ Jo 02 y lom laakdwoga pana? 

POSZUKUJĘ SIĘ W CENTRUM OKAZJA umeblowany z calo- UNIEWAŻNIAM na zl. 300 wystawiony| „Nie panie, ta blizna to jeszcze z wójny' 

JĘ SIĘ y pa 

xarepetytorki do języ] miasta Będzina sklep | powielacz Gestetnera |dziennym utrzyma- EJ dowód oso-| przez Feliksa Gondka POWÓDŹ. 
ejj kiego (klase |lub samo urządzenie |prawie nowy — kom|muniem w śródmieściu | bisty kolejowy Nr.| ze wsi Przysieka s f 

br aane d sprzedam z wodu j plet sprzedam za dwa|do wynajęcia dla int oz Wojłaszczy! nieważniam ponieważ Był pan w Wenecji? Jakże się pann 
piata) Sosnowiec, Ul. | wyjazdu. Wiadomość: |tysiące. Katowice, Pil-| byentnego pana. Wia-| Jan, Głazówka, po- | zosiał zagubiony. = | podobalo miasto? 
Małachowskiego nr. 2a| Kurjer Zachodni” — |sudskiego 60 Cegłow-|domość: telefon 2-23. | wiat Zawierciański, | Tomasz Naogół bardzo ladne. Szkoda tylko, za 
parter 651 | Będzin. 6591 ki. 666 664 671] ski. 655 | wlaśnie wtedy w mieście była powódź. 


| KINO j — DZIS PREM A Ww 
I K IN o DZIS PREMJERA! Arcydzieła dźwiękowego Wkrótce | 


„ZAGŁĘBIE” |BRATERSTWO LUDÓW TONG 


1249 DAWNIEJ Egzotyczny film z życia 


|re-Teatr „ODZIAŁOWY: UDZIAŁOWYĆ Tragedja tysięcy górników wydobywających czarne djamenty, osnuta na tle Chińczyków. 


strasznej katastrofy kopalni „Thibant” na pograniczu franensko-niemieckim. 


DZWIĘKOWE | DZWIĘKOWE KINO Dziś 18 stycznia I dni następne demonstrowana będzie przebojowa pikantna farsa p. t. w KEK 


„PALACE ŁŁ) Film osnuty na tle autentycznego |i GUSTAW FRÓCHLICH. 
zdarzenia odbycia 3-ch letniej Ceny miejsc od 49 groszy. 
łużby w armji sustrjackiej a 
E? W SOSNOWCU. = Początek I seansu o godz. 4-ej, 
ulica Warszawaka 2. przez młode dziewczę. w niedzielę o Ż-ej. 
[a Tamera» | DUAN JLRU n eo mee i OS 
e A 


KINO Od poniedziałku 16 stycznia rb. potężny filmegzotyczny | Nadprogram: ko- 


Zaje ZUNGU gi W Ak 


który jak „Człowiek Małpa* porywa niezwykłemi emocjami 
Ostatni w tym sezonie film egzotyczny 


| 


s o godz. 4.00 w nie- 
dzielę o 


m 
= Wiersz milimetrowy jednolamowy: na tej stronie, względnie przed lekstem 60 zr:| Seryjne drobne ogłoszenia. 


Pa 10 wyrzaów w kmżdem kaszteją: 


„553 | w tekście 45 gr; za iekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
stawa 61.55 =] Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy ię 3 gr. 2a wyraz. 30 drobnych ogł. 16.00 zł 
K ti itè 302.712 Szerokość szpalt przed tekstem i w tekśrie 76 mm. za teksiem 35 m. Numery dowodowe BERRRSCH l), ET 
« MAIURICE . = Platne. Za terminowy drnk oraz przestrzeganie miejsca ogloszeń Admin, nie odpowiada. 20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
C Sa 10 drobnych ogł. 7.00 zł. 
Rednkeja: Piłsudskiego. Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzia, Malachowskiege 7. Tel. 2.90. — Grodziec, Bodziúska, 5 drobnych ogł. 4.00 zł. 
o oł PSR Pibudskiego 4 Tel, 23. Dąbrowa, ul. Krótka ti. Tel. 202 — Zawiercie, 3-g0 Maja 27, |7, kazdy wyraz dedatkowy doplaca nią po 5 gr 
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